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PROCES WAMPIRA LWOWSKIEGO 


Co oświadczył Cybulski swym obrońcom. —' Siostra zamordowanej 
dziewczyny wnosi powództwo cywilne. — Wnioski adwokatów 


Rozprawa doraźna wzbudziła ogromne zainteresowanie 


wym we Lwowie przy ul. Batorego roz-| brała sobie życie, a połem poćwiarto- 
poczyna się rozprawa doraźna przeciw- | wał jej zwłoki w obawie, by nie posądza 
ko Hieronimowi Cybulskiemu, _inwali-|no go o dokonanie mordu. j 

dzie, właścicielowi kiosku tytuniowego, Jak wiadomo, zmieniał on kilkakrot- 
oskarżonemu o zamordowanie w potwor |nie zeznania, podając raz, że oOtruł, to 
ny sposób i poćwiartowanie zwłok dziew | znów że zabił Szeitównę siekierą. 

czyny ulicznej, Emilji Szeitówny, 


Jak wiadomo, prócz Cybulskiego a- 
resztowany został bezrobotny, Kołodziej 
ski, który wynosił z budki inwalidzkiej 
części ciała zmasakrowanej dziewczyny 
oraz woźny uniwersytetu. Obacz, który 
dostarczy! mordercy sinku potasu, 

Na rozprawie dzisiejszej zeznawać bę 
dą oni w charakterze świadków. 

Ponadto jako świadkowie zeznawać 
będą. funkcjonarjusze policji i kilka 
dziewczyn ulicznych. Żony oskarżonego 
"na świadka nie wezwano. 

Popma peon aa lub trzy dni i 

częściowo bywa ę będzie przy 
drzwiach zamkniętych. 
Wczoraj w. oto odbyło 
się spotkanie © ij pakei wampira lwow- 
skiego dr. Balcen-Neumana i dr. Wohl- 
felda z ich klientem. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że Cy 
bulski zadaje obecnie kłam wszystkim 
swoim dotychczasowym zeznaniom. Ze- 
znaje on zgoła inaczej, niż przed sędzią 
śledczym i prokuratorem. 


Warszawa, 26 lutego 

Zwrócił się do rabinatu Nechemia 
Meches z prośbą, by udzielono mu roz- 
wodu, ponieważ jego żona jest nienor- 
malna i została osadzona w zakładzie 
dla umysłowo chorych. 

Wszczęto sprawę rozwodowa: weż- 
wano celem przesłuchania teściową Me- 
chiesa, M. Zygiermanową, która opowie 
działa potworne okoliczności, w jakich 
córka jej postradała zmysły. 

Meches z żoną zamieszkiwał w Ar- 
gentynie, skąd ich niedawno deporto- 
wano, jako uciążliwych cudzoziemców. 
W Argentynie Mechesowa powiła dziec 
ko. Wówczas Meches przestał utrzymy 


Lwów, 26 lutego Zaprzecza, jakoby otruł swą ofiarę, 
W. dniu dzisiejszym w sądzie ęgo| oświadczając, że Szefłówna sama ode- 


Wiosna w Łodzi 


Wczoraj było 10 stopni ciepła 
Łódź, 26 lutego. 

(k) Zgodnie z kalendarzem wiosna 

rozpoczyna się w 


na wyspach 


Nowy York, 26 lutego. 

Na mocy orzeczenia sądu w Eldo- 
sądzie rozwodowem Reno rozwiązane 
zostało małżeństwo amerykańskiego ofi- 
cera marynarki Massie. który długi 
czas stał w ośrodku zainteresowania 
całego świata z powodu zabójstwa, pe- 
wnego hawajczyka na Honolulu. za znie 
wolenie jego żony. 

Podczas, gdy porucznik w czasie 
rozprawy rozwodowej pełnił służbę na 


dniu 21 marca. Oka- 
zało się jednak, że w praktyce jest ina- 
czej. Dowiódł nam tego wczorajszy 
dzień. ` 

. W dniu wczórajszym temperatura w 
Łodzi ociepliła się znacznie. Termomet- 
ry wskazywały 10 stopni ciepła, niebo 
było błękitne. 

Korzystając z pierwszego ciepłego 
dnia na ulicę Piotrkowską wyległy tłu- 
my spacerowiczów, w śród których mo- 
żna było spotkać panie i panów w mą 


ciąch letnich. 

Zwraca się na tem miejscu uwagę, 
aby do czasu utrwalenia się ciepłych po- 
gód zaniechać zmian garderoby, da 
następstwem jest rok rocznie epidemia j 

Do władz prokuratorskich wpłynęło 


grypy. i 

Jak komunikują stacje meteorologicz | sensacyjne podanie o ekshumacię zwłok 
ne żima rb. już się skończyła i należy Baumanowej, zmarłej w grudniu ubie- 
się spodziewać ustalenia ciepłych dni. ! głego roku. Z wnioskiem tym wystąpiła 


Demonstracije głodnych w Londynie 


Wzięło w nich udział 50 tysięcy osób 


Londyn, 26 lutego. Na czele każdego pochodu kroczyła 

W. dniu wczorajszym stał się Londyn | orkiestra, która grała międzynarodówkę. 
terenem masowych demonstracii. Z naj-|Po południu pochody ustawiły się wo- 
odleglejszych części Anglii przybyli do| kół ośmiu trybun z których przywódcy 
Londynu „głodomorzy”, którzy wraz z|komunistyczni wygłaszali rewolucyjne 
bezrobotnymi w Londynie urządzili de-| przemówienia. Ogółem zebrało się 50 
moństrację. W Hyde Parku zebrało się |tys. osób a 3000 policjantów pilnowało 
kilka tysięcy osób, które przeciąśnęły | w mieście porządku. 
następnie ulicami miasta śpiewając pie- O godz. 5 popoł. demonstranci sami 
śni rewolucyjne i nosząc czerwone sztanf rozeszli się, przyczem nigdzie nie doszło 
dary i transparenty skierowane rzeciw-| do rozruchów 
ko rządowi- 


Warszawa. 26 lutego 


Na pytania obrońców o motywach 
pierwotnego przyznania się do mordu— 
odpowiada, że nie wiedzial, co się z nim 
działo. 

W każdym razie adwokaci ustalili już 
zasadniczą linję swej obrony, która pój- 
dzie prawdopodobnie w kierunku obale- 
nia parere rzeczoznawców Í psychjat- 


bit Śzeltównę siekierę, nia i iawośw | pieiet 
Męczona przez męża postradała zmysły 


Gehennakobiety,która nie chciała 
wejść na drogę rozpusty 


wać swą żonę, domagając się by poszła 
na ulicę, kupczyć swem ciałem. 

Mechesowa nie zgodziła się na po” 
tworne żądanie męża. Wówczas rozpo- 
częła się gehenna poniewieranej kobie- 
ty. Mąż bił ją nielitościwie i znęcał się 
nad nią w czem Sekundowała mu jego 
siostra. Mechesowa na ulicę jednak nie 
wyśżła. Okruine znęcanie się nad ko- 
bietą doprowadziło ją do szaleństwa. 
Wówczas wysłano ich z Argentyny ia- 
ko uciążliwych cudzoziemców. s 

Rabinat powiadomiony o powyższem 
postanowił sprawę przesłać do proku- 
ratury. 


Taiemnicza iragedja rozwodowa 


żony porucz. Massie, sprawczyni rozruchów 


Hamwajskich 


pokładzie krążownika „Oklahama”* pani 
Massie szumnie obchodziła w gronie 
przyjaciół rozwód. W pewnej chwili o- 
puściła nagle rozbawione towarzystwo 
i dopiero po upływie pewnego czasu 
znaleziono ią leżącą bezprzytomnie na 
ziemi, 

Przewieziono ją do szpitala, gdzie 
niezwłocznie dokonano operacji gdyż, 
jak się okazało, pani Massie tarzgnęła się 
na życie. 


Czy maż ofruł żonę? 
a Seji «GREKI | 7-7 


rodzina zmarłej, wyrażając zdanie, że 
została ona zamordowana. : 

L. Baumanowa poślubiła w maju ub. 
roku ubogiego młodzieńca Ignacego 
Baumana. Ślub odbył się wbrew. woli 
rodziców dziewczyny, którzy jednak 
później pogodzili się z faktem dokona- 
nym i wypłacili zięciowi posag w su- 
mie 10,000 zł. 

Dziewczyna — według skargi — 
przed wyjściem zamąż tryskała zdro- 
wiem. Następnie jednak poczęła zapa- 
dać na zdrowiu, więdła z dnia na dzień. 
Skarżyła się ona, że mąż maltretuie ią, 
wyrażając niejednokrotnei zdanie, że 
poślubił ją jedynie dla posagu. Bauman 
miał grozić jej kilkakrotnie Śmiercią, 

W grudniu ubiegłego roku Bauma- 
nowa zmarła. Poczęły wówczas krą- 
żyć pogłoski, że została ona. otruta 
przez męża. I oto obecnie rodzina zmar- 
łej wystąpiła o ekshumacie zwłok, ce- 
lem dokonania sekcji. 


«rów. Jeśli uda im się podważyć ich orze 
| czenia, sąd przekazałby sprawę na dro- 
| gę postępowania zwyklego. 

Obrońcy będą mieli ciężkie zadanie 
do zwalczenia wywodów tak wybitnych 
rzeczoznawców, jakimi są dr. Sierawski 
oraz prof. Westfalewicz. 

Pozatem Cybulski żalił się swym o- 
brońcom na bezsenność i brak apetytu. 

Sensację wywołała wiadomość, że 
adw. Latosiński upoważniony został 
przez siostrę zamordowanej Julję Winnie 
ką, do wniesienia w jej imieniu powódz 
twa cywilnego. w wysokości 10.000 zł, ty 
tułem odszkodowania i zwrotu kosztów 
pogrzebu. 

Winnicka popiera swe żądanie tem, 
że była na utrzymaniu siostry, albówiem 
sama jest wdową i otrzymuje tylko 27 
zł, miesięcznej renty. 


Walka o ofwarcie okna 
Radni pohili księdza 


Paryż, 26 lutego. 

_ W miejscowości Oran odbyło się w 
dniu wczorajszym posiedzenie rady 
miejskiej, na którem doszło do niecGo- 
dziennych awantur. Radny ks. Lambert 
zażądał otwarcia okien sali obrad aby 
publiczność mogła. przysłuchiwać '-się 
prowadzonej dyskusji. Gdy przewodni- 
czący zebrania sprzeciwił się temu — 
ks. Lambert wybił szybę: Wówczas 
radni stanowiący większość w radzie 
miejskiej rzucili się na księdza i dotkli- 
wie go poturbowali, Rannego przewie- 
ziono do miejscowej Kliniki 

Na sali powstała bójka. Tłum, zebra- 
ny przed merostwem, usiłował wtarg- 
nąć do sali: Kres temu zamieszaniu po- 
łożyła policja i żandarmeria, Manife- 
stanci wybili szyby w redakcji dzienni- 
ka merostwa. Mer Menoudie został w 
następstwie tych zajść złożony z urzędu. 


Bankiet na 10 tys. osób 


wydał japoński mikado 


Tokio, 26 lutego. 

= (t) W całej Japonii odbywają się 0- 
becnie wielkie uroczystości z okazji 
przyjścia przed dwoma miesiącami na 
świat męskiego potomka rodu królew- 
skiego. Japońska para królewska wyda- 
ła wielki bankiet, który trwał cztery 
dni, Wzięło w nim udział 10.000 gości, 
między innymi wszyscy przedstawicie- 
le państw obcych. j 

Król i królowa wyasygnowali 25,000 
yen na budowę wielkiego domu dla ma- 
tek i dzieci, 


Pokaleczeni 


przez nożowców 


Łódź, 26 lutego. 
(kg) Wczoraj w godzinach wieczo- 
rowych lekarz pogotowia wezwany Zo- 
stał na ulicę Rokicińską, gdzie udzielił 
pomocy dwum osobom, które odniosły 
szereg obrażeń podczas ulicznej bółki: 


Jak się okazało, Helena Rzeźników= 


na (Rokicińska 149) i Kazimierz War 


leczny, - (Rokicińska 101) przechodząc 

ulicą zostali napadnięci przez kilku osob- 

ników, którzy zadali im szeteg ciosów, 
Lekarz pogotowia opatrzył: rannych. 
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(z) By poznać 'naród z jego prasy, | 


. nie trzeba czytać artykułów wstępnych 


Dość rzucić okiem na krótkie notatki, 
w których przejawie się charakter į tem 
perament każdego narodu. Poniższe 
wzmianki, wybrane z pism chińskich, 
dają dokładniejszy obraz uczuć i myśli 
400-miljonowego narodu, niż potrafiły- 
by to zrobić najdłuższe sprawozdania 
naukowe i referaty. 


74-letni Czen - Hua z okręgu Hoyuan 
pod Kantonem bardzo kochał swą kro- 
wę. dy przejechał lą pociąg, Czen- 
Hua nie mógł przeżyć jej Straty i powie 
sił się nastepnego dnia na przydrożnem 
drzewie, Sąsiadka Czen-Hua. 84-letnia 
Li-Wen-Tse, zmarła jednocześnie wsku 
tek radosnego podniecenia, spowodo- 
wanego przekazem na 100 ‘srebrnych 
dolarów, przysłanych przez Syna z Pe- 
pingu, i 
„ 17-letnia pani Liu z Szanghaju wy- 
dała na świat trojaczki rodzaju meskie- 
go. Jedno z niemowląt ma skóre jasną, 
drugie miedzianą, trzecie czarną. Mło- 
da matka przyjęła powinszowania 
wszystkich sąsiadów. ponieważ — jak 
twierdzą kapłani — w synach jej odro- 
dzili sie trzej bahaterowie prastarej dy- 
nastii Hanów, mianowicie Kwang-Yu, 
Liu-Pei i Czang-Fei. Dynastla Hanów 
rządziła Chinami w 220 do 265 r. przed 
narodzeniem Chrystusa. 


Wydany przez chińskiego ministra 
wojny, Joing-Czina rozkaz do ołticerów, 
nakazuje im stosowanie Jaknajdalej po- 
suniętej skromności w ubiorze. Zwy- 
czaj ubierania się na wzór oficerów za- 
granicznych zostaje ostatecznie skaso- 
wary. Obecnei wszystkie mundury szy 
te będą z sukna chińskiego w kolorze 
khaki lub szarym. Zarządzenie to oka- 


że się szczególnie dotkliwe dla. niektó- 


rych młodszych oficerów sztabowych, 
którzy uważali się zawsze za wyższych 
od oficerów linjowych i paradowali dla- 
tego chętnie w lakierowanych butach, 

Urządzanie bankietów osicerskich 
jest nadal dozwolone, jednakże zbiera- 


ne na ten cel składki nie moga wynosić 


więcej, niż 2 i pół dolara od osoby. — 
Wartość upominków, jakiemi ofcero- 
wie obdarowują się wzajemnie. nie mo- 
że również przekraczać 1.25 dolarów. 


Młody kupiec Szi-Kwangę-Tung z 
Kantonu nie mógł przybyć na wyzna- 
czony przez kapłanów termin ślubu, po= 
nieważ pilne sprawy zatrzymały go w 
Singapore. Ojciec młodego wybrał na 
jego zastępcę pięknego koguta, które- 
mu narzeczona została poślubiona we- 
dług przepisowego ceremoniału. Na- 
stępnie oblubienicę przyjęto do domu 
rodziców męża w charakterze prawnej 
synowej. Młody małżonek, zastąpiony 
podczas obrędu ślubnego przez koguta, 
pozostaje jeszcze w Singapore. gdzie 
w spokoju przeprowadza wszystkie 
swoje interesy. P 

Zasadzone na dziedzińcu przed mi- 


Wilgofny klimat chroni od sfarości 


Maipiekniejsze cery mają an$gielki 


Znana na obu półkiulach przez wszy- 
Stkie kobiety — Elizabeth Arden wy- 


głosiła w tych dniach odczyt w Paryżu 


na temat racjonalnej pielęgnacji urody 
niewieściej. 

Słynna kosimetyczka stwierdziła, 
że najpiękniejszą cerę posiadają Angiel- 
ki. Zawdzięczają ią bowiem one nie- 


tylko starannym zabiegom kosmetycz- 
nym, ale w pierwszym rzędzie sprzy- 


jającym warunkom klimatycznym swej 
mglistej ojczyzny. 

Równomierna wilgoć Wielkiej Bry“ 
tanji -jest bodaj że najlepszym środ 
kiem utrzymania świeżości i gładkości 
skóry. lm klimat jest wilgotnieiszy 
tem cera płci pięknej jest ładniejsza. 

W Dewonshire, gdzie deszcze jest 


codziennem zjawiskiem mieszkają naj 
piękniejsze niewiasty, 


których cudow- 
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nisterstwem spraw zagranicznych śli- 
wy pokryły się kwieciem. Ponieważ 
kwiaty na Śniegu oznaczają bliską woj- 
nę, władze wydały zarządzenie, aby 
każdy zakwitający pączek zrywano i 
niszczono. 

Pani Li-Kwo-Ce z Kaiczangu ma na 
swem sumieniu stuletnie drzewo man- 
gowe. Gdy Li owdowiała poraz trzeci, 
była jeszcze piękna i młoda. znalazł się 
przeto rychło kandydat do jej ręki, — 
Ostrożni narzeczeni zapytali jednak 
przed zawarciem małżeństwa kapłanów 
jak mają postąpić, by oblubieńca nie 


spotkał los jego trzech poprzedników.| zawarte z drzewem małżeństwo nie 
Kapłani orzekli, iż na młodei kobiecieł przyniosło żadnego pożytku. 


Paryż bez gazet 


po raz pierwszy od lat 15 


(z) Ogłoszony w ubiegłym tygodniu 
jednodniowy strajk powszechny 


ani jednego dziennika. I 
„Paris Midi" pisze, iż naogół dzień 
ten paryżanie spędzili zupełnie normał- 
nie, Pod wieczór dopiero począł ich o- 
garniać niepokój. — Przyzwyczajeni do 
swych pism codziennych, paryżanie 0b- 
legali telefony redakcyjne, zapytując, ca 


Ea 


ws EXIRESS u 


ogut zastępcą pana młodeg 


i drzewo w roli czwartego męża pani Li-Kwo-Tse 
~ Dziwaczne obyczaje w thinach XX mieku 


we Fran znany dziennikarz, Leon Balby, obecny 
cji pozbawił Paryż gazet. Prócz jednego wydawca „Le Jour”. — Na posiedzeniu 
pisma prawicowego, w mieście nie było członków syndykatu prasy paryskiej, 
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Wolna Śrubuner 


Nie woino igrać 
z miłością!.. 


Pani Jana Ch. Droga Pani Jano nie 
radzę igrać z ogniem, przy najostroż- 
niejszem obchodzeniu się zawsze grozi 
niebezpieczeństwo poparzenia, Wierzę, 
że niema Pani obecnie nic złego na my- 
Śli, pragnąc poznać człowieka. którego 
zna Pani tylko z widzenia, ale który się 
Pani podoba i ją interesuje. Może wła- 
śnie dlatego, że się podoba, należałoby 
go raczej unikać. Takie niewinne flirtv 
kończą się niaraz bardzo tragicznie, W 
chwili, gdy sami dochodzimy do wnio- 
sku, że dłuższe kontynuowanie znajomo 
Ści staje się niebezpieczne — często 
jest już zapóźno. I dlatego droga Pani 
Jano, ze względu na Wasze szczęśliwe 
małżeństwo, które trwa już dziesięć lat 
i na małą córeczkę, której wychowanie 
wymaga poświęcenia i czasu. niechże 
Pani gwoli rozrywki nie naraża się ria 
niebezpieczeństwo. Ma Pani zapewne i 
tak dość liczne koło znajomych wśród 
których spędza Pani wolne chwile, obel- 
dzie się zatem bez tego jednego, który 
może (nie przesądzam sprawy) stać się 
powodem rozdźwięku w małżeństwie 
Pani. I poco to wszystko?... 


ciąży klątwa, która pozbawi ją czterech 
mężów po krótkiem z niemi pożyciu. 
Poradzili prźeto, aby pani Li swój 4-ty 
związek małżeński zawarła z drzewem, 
a wówczas jeje ukochany będzie jej pią- 
tym małżonkiem i klątwa go iuż nie do- 
sięgnie. Stuletnie drzewo mangowe, sto- 
jące w ogrodzie sąsiada p. Li-Kwo-Tse, 
odegrało rolę skazanego na zagładę 
czwartego męża, W parę dni po cere- 
monii ślubnej. szalejąca wichura wyr- 
wała „małżonka“ z korzeniami i powa- 
lita na ziemię. Piąty kandydat na męża 
stracił jednak odwagę i w ten sposób 


Wyjście z sytuacji znalazł wówczas 

Zmartwiona Lusia z prowincii.. Dro- 
gie dziecko przedwcześnie spadł na 
barki Pani ciężar może zbyt wielki, jak 
Da Agga pannę. Nobo mó 
» Mia mioro młodszego rodzeństwa, ryc 
gia strajku kie poponogo FE „„|matka zbyt młodo odumarła, to ciężar 
„Prasa paryska” zjednoczyła w sobie na | wielki I wielka odpowiedzialność, która 


kilka dni wszystkie dzienniki paryskie. 
Pisma o rozmaitych stwęzwylknwi (cow |nledarmo T Se z Pani powiek I 


blikowały na iamach tego dziennika ar- 


którego był prezesem, dziennikarz za 
proponował wypuszczenie na czas trwa» 


|kobiecych. Modny bowiem ten zabieg 


tykuły wszystkich najlepszych publicys- 


słychać. Interesowano się jednak nietyl- 
tów paryskch. 


ko wydarzeniami politycznemi, lecz spra j 
wami bardziej powszedniemi, w rodzaju — Wypuszczene tego wspólnego pi- 
tego, czy połączenie telefoniczne z Lon- | SMA — przypomina Leon Belby a 
dynem zostało już przywrócone, czy ki- przejawem niezwykłej solidarności dzien 
na będą już wieczorem czynne, jakie |nikarskiej, „Prasa paryska” była jedy- 
środki lokomocji będą uruchomione wjnym w swoim rodzaju dziennikiem, na 
godzinach wieczornych i wreszcie — czy | którego łamach wszystkie odcienie my- 
jest coś nowego w aferze Sławiskiego. |śli francuskiej znajdowały swój wyraz, 

Poraz pierwszy od 15-tu lat Paryż |Była to „rewja” prasy paryskiej w peł- 
przeżył jeden dzień bez gazet, W 1919 nem t 


słowa znaczeniu. Objętość pi- 
roku, skutek strajku zecerów, nie wy |sma wynosiła 10 kolumn. Wobec prze- 
szło ani jedno pismo paryskie. Sytuacja | dłużania się strajku, wprowadzono rów- 
była wówczas znacznie gorsza, gdyż nież dział ogłoszeń, Dochód z otrzymy- 
strajk trwał kilka dni i paryżanie pozba- |wanych ogłoszeń dzielony był w rów- 
wieni byli w ciągu tego czasu wszelkie- |nych częściach pomiędzy wszystkie wy- 
go kontaktu ze światem zewnętrznym. ' dawnictwa. 


„Wojna domowa” kobiet w Ameryce 


o „prawo do własnej twarzy“ 
Czy farbowanie rzęs jest szkodliwe dla zdrowia 


(x) W Ameryce utworzona została| nić się może nietylko do trwałego 
specjalna komisja do badania zdrowia | kalectwa, ale nawet i do śmierci. ) 
kobiecego. Motywem utworzenia tej Komisja powołuje się na fakty i 
komisji jest fakt, że kobiety w trosce oj stwierdza, że dwie kobiety które w sa- 
spotęgowanie swei urody zapominają | lonie fryzjerskim poddały się zabiegowi 
o zdrowiu używając  naiprzeróżniej- trwałego przyciemnienia TZĘS, zmarły, 
szych kosmetyków z których łIwia|iedna odrazu u fryzjera, druga po kilku 
część jest dla zdrowia szkodliwa. Ko-| dniach, cierpiąc na zakażenie krwi. Kil- 
misja więc zajęła się badaniem składni- | ka kobiet na skutek identycznego zabie- 
ków używanych przez kobiety kosme-| gu straciło wzrok, a cały szereg innych 
tyków, badając czy ciągłe ich używa-| przeszło długotrwałą chorobę spowodo 
nie nie odbije się szkoliwie na zdrowiu. | waną zatruciem organizmu. 

Obecnie komisja ta wniosła do rzą” Ponieważ z opinią związków kobie- 
du memoriał, w którym domaga się| cych, rząd Stanów bardzo się liczy, od- 
zabronienia fryzierom farbowania rzęs| powiedni dekret został wydany. 

Tym razem jednak rząd amerykań- 
ski znalazł się w prawdziwym kłopo- 
cie. Po wydaniu dekretu przez kraj 
cały przeszła burza protestów kobiet, 
które uważają czarne, sztucznie prze- 
dłużone rzęsy, za najważniejszy atut 
urody kobiecej. 

Aby zdyskredytować komisję dla 
sprawa zdrowia kobiecego, przedsta- 
wiono rządowi, że wypadkowi uległo 
tylko kilka starszych kobiet, które na- 
gwałt chciały udawać podlotki, Młodej 
i zdrowej kobiecie zabieg tego rodzaju 
wcale nie przynosi szkody. 

Oczywiście do sporu wmieszali się 
również fryzjerzy i iabrykańci tuszów 
do rzęs, 

W Ameryce rozgorzała teraz praw- 
dziwa wojna domowa pomiędzy dwo= 
ma obozami kobiet, z* których jedna; 
strona walczy autorytetem, druga zaś 
prawami kobiet do... własnej twarzy. 
Dzieńniki wzięły oczywiście udział w 
tei babskieł wojnie i poświęcają jej całe 
szpalty. Narazie trudno jest przewi- 
dzieć jaki będzie wynik tej oryginalnej | 
wojny. 


jest niesłychanie szkodliwy i przyczy- 


na mlecznobiała o lekkim rumieńcu skó 
ra twarzy wprawia w podziw każdego 
przybysza, 

Pani Arden twierdzi, że Angielki 
najdłużej zachowują swój młodzieńczy 
wyglad i dopiero w później starości za- 
rysowuje się na ich twarzach cieniutka 
sieć zmarszczek. 

Inaczej zupełnie przedstawia się 
sprawa w krajach, gdzie promienie słoń 
ca działają intensywniej i klimat jest 
suchy. Już młode dziewczęta mają zni- 
szczoną. cerę, gdyż suche powietrze po- 
zbawia skórę elastyczności, a sztuczne 
kosmetyki i tłuszcze tylko w niewiel- 
kim stopniu zapobiegają szkodliwemu 
działaniu promieni słonecznych. 

Dlatego też kobiety, wiedząc o tem, 
uprawiają sporty wodne, co zbawiennie 
wpływa na ich wysuszoną skórę, 


Niemniej jednak drogie dziecko. tak 
widocznie” chciał los;i z losem musi Się 
Pani wziąć za bary, Kilka lat bedzie dla 
Pani ciężkich, ale potem droga panno 
Lusiu i dla Pani zaświeci słońce na nie- 
bie. Wieiki trud i wielkie poświęcenie 
nigdy bowiem nie pozostaje bez nagro- 
dy i o tem niech Pani pamieta, Za kil- 
ka lat rodzeństwo Pani troche podroś- 
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pomyśleć 0 
której Pani zastępuje matkę odpłaci Pa- 
ni Jej wielki trud miłością I przywiąza- 
niem. W gronie swych najbliższych za- 
pomni Pani, po pewnym czasie o wszyst 
kich troskach, które w tak młodym wie- 
ku stały się jej udziałem. 

Nie trzeba jednak droga Lusiu, pod 
dawać się tak bardzo strapieniom, Tro- 
ski i kłopoty — to sprawa przemijają- 
ca, a zmartwienie nie wiele pomoże. 
Niechże Pani zatem rozchmurzy swe 
młode oczęta i nie daje poznać po So- 
bie, że Spełnianie tego obowiazku tak 
bardzo Pani cłąży. W przyszłości dro- 
gie dziecko, napewno znajdzie się ktoś, 
kto potrafi ocenić wielkie zalety Panl 
serca i ogromne poczucie obowiazku 
i nie będzie zwracał uwagi ha inne 
braki, l 


„Nieszczęśliwy zakochany“ w Ło- 
dzi. Szkoda, że nie napisał mi Pan w 
jakim wieku jest znajoma Pana i czy 
ciążą na niej inne jeszcze prócz małżeń- 
stwa obowiązki. Pisze Pan raczej 
śmierć niż rozstanie, wobec czego mu- 
szę się do tego zastosować. Drogi Pa- 
nie, jeżeli jednak tak bardzo sie kocha- 
cie i czujecie, że miłość Wasza. to nie 
szał, który szybko zgaśnie, to trzeba 
sprawę postawić ra ostrzu noża | wy- 
znać wszystko naibardzieł zaintereso- 
wanej osobie. Innej bodai drogi wyj- 
ścia niema. Żyć w zakłamaniu — na 
dłuższą metę nie można. Być może. że 
wiadomość o Waszem uczuciu będzie 
wielkim ciosem dla osoby trzeciej | spra 
wi jej wielki ból, ale na to już niestety 
niema żadnej rady. Takie jest już życie. 
Bynajmniej nie łatwe i mocno skompli- 
kowane. 
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mozamecstaści 
WOJNA DROGO KOSZTUJE. 
Dwadzieścia lat wpłynęło od wybuchu woje 
ny swiatowej, a Anglja placi jeszcze emerytu- 
ry t zasiłki inwalidznio 1.107.600 osobom. Od 
r. 1918 wypłaciło na ten cel do ostatniej chwit 
ministerstwo skarbu olbrzymią sume przeszło 
1 i pół miliarda funtów. y 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym, Pew- 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
o ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- 
eziony kwit bagażowy, Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice -nie 
może jednak narazie wydostać nazwiska 
swego ojca, > 


— Alea. niech pan siada.. Pomówi: | — Dość mam tego!... Nie dam się złapać 
my». „iną lep pani słodkich słówek i uśimie- 
— Nie mamy o czem mówić... Przy- ; chów l.. 
szedłem tu z wiadomym pani cełem... Wybiegł z pokoju... W korytarzu zła 
Uczyniła krok naprzód. pał z wieszaka futro į kapelusz... 
— Janie,.. — szepnęła tak cichutko, Wybiegła za nim.. 
że ledwo dosłyszał. — Janie! 
Skarcił ją surowem spojrzeniem... Już go nie było.. Słyszała tylko 
— Czekam na list... Nie mam czasu. | trzask gniewnie zamykanych drzwi... 
Powstrzymała się.. Sięgnęła ręką | Przez chwilę stała nieruchomo na 
AR tiy Bożbyć apiornej walizki, yaa do an skąd wyciągnęła zżółkły (propia PERNS reku.. a Bek sh 
y eoz mimo Lo posączejąj arkusik. papieru. zachodziły wilgotną mgłą.. Ręka z li- 
x aeai tyg Śrabiego, Burskiego "sad  — Oto ten list., Ale dziś jeszcze go |stem opadła bezwładnie... Serce prze- 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- | panu nie dam... stało łomotać... Pustka, cisza... 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu — Jakto?.. Więc kiedy?., Opadła. na krzesło, głowę złożyła 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj} —_ Musi mnie pan częściej odwiedzać . na splecionych rękach i zapłakała cicho, 
— Jan zacisnął pięści. tak cichutko, żeby nikt nie słyszał... 


cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- — Więc znowu podstęp?! — syknął 


Zawidzkiego, wielki awanturnika i 
Rozdział sto siedemdziesiąty 


rola A 
hultaja, Zawidzkim a Chudzikiem 
W pełach zóńawy 


wywiązuje się lna tragiczne ięcia 
walka o tytuł rosie babie i Zang. 
+ kiemu pomaga w tej walce jego Toake 
plaie Sołowerecka, si od pr ą SE 
ańską, słynącą ze swej niepospolitej urody. 
Bardze A mężczyzn odebrało sobie ży- 
cie lub wj swą (ni ws sj i 
ne sidla również ik, który za- +4; ; a 
KO ala w siej. Ga, ORIS DONN. abidesi — Widziałeś tę kobietę... w cukie 
dla niej swą narzeczoną — Stefcię., rence? : i 
Koęiaczia piiraa £o, jida = od. sabie. m — Widziałem... — odparł cicho Felek 
o wielu przygodac u uzyskuje ES ią?... 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- kaza ia 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 


Powrotną drogę do domu odbyli vi 
milczeniu. Jan siedział przy kierownicy 
z zaciśniętemi ustami i wlepił w dal roz 
wijającej się przed nim perspektywy u- 
licznej swe stalowe oczy. 


Felek wyczuł, że hrabia nie ma o — Widzisz... To ona ma list mego 
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przyjaciel zasnął i sam mógł spokojnie 
zamknąć klejące się do snu powieki... 
Zgaszenie lampki było jednak tylko 
złudzeniem spokoju, jaki zapanował 
wedle wyobrażeń Felka w sąsiedniej 
syPialni., Jan zgasił lampkę, sądząc, że 
zaraz uśnie, ale sen nie przychodził». 
| im dłużej leżał z zamkniętemi oczyma, 
tem wyraźniej wyczuwał mijanie zmę- 
czenia i senności.. Czuł się tak wypo” 
jczętym, że mógłby nawet wstać i za- 
brać się do pracy. To go denerwowało: 
Chciał usnąć, nie mógł... Otworzył oczy 
Wlepił wzrok w zasłonięte okno: Zda 
wało mu się, że widzi poprzez sztory | 
szybę jakiś ciefi.... l | 
Cisza, panująca w całym pałacyku, 
przejmowała go zgrozą... 
Może za oknem ukrywa się ów ta- 
jemniczy żebrak?... Kto to jest?.... Czego 
chce od niego?.-. c 
Zamknął oczy.. Ale cień za oknem 
nie znikał... Jan sięgnął ręką do szuflad- 
ki nocnego stolika... Wyciągnął rewol- 
wer i wsunął pod poduszkę.. Na wszel- 
ki wypadek, gdyby...» 
— Nie, nie... — pomyślał — Staję się 
poprostu chorobliwe nerwowy.. Tak nie 
wolno myśleć... Trzeba zasnąć. Zasnąć. 
Zaciskał mocno powieki... Nowe, nie- 
pokojące myśli wtłoczułv się pod cza- 
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są 
daj 
Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
ei ojca został jedyńym spadkobiercą wiel- 
kiej fortuny. Jest w dodatku Pac 
zdobył eng tytuł inżyniera, Na maska- 
e 
cze piękną i kuszącą Księżniczkę, 
jutrz ne może o niej zapomnieć, 


Siedzi w swym gabinecie, w którym co| gabinecie hrabiego i począł nasłuchiwąć, ! jakie wyrządziła mojemu biednemu ojcu: 
Nie podobał mu się ten kłopotliwy | 


chwilę roziegają się dzwonki telefoniczne i 
myśli clągle o Księżniczce... Nagle wzrok 
jego pada na fotografię ojca... Przyciskając 


— Nad twym grobem poprzy- 
siąglem zemstę Księżniczce „Cygańskiej,.. 
Dodaj mi sił do wytrwania... Ota spotkałem 

' dą po tylu latach... epr 

I Jan, mimo iż nie może zapomnieć o 
cudownych oczach pięknej Księżniczki, po- 
stanawia pomścić wszystkie krzywdy swe-į 


go ojca i tych, którzy musieli przez nią | JE 


umrzeć, 
Postanowienie to uspokoiło go odrazu. 


Zawezwał swego sekretarza i ewy, w) dział w cukierence, rozmawiającą z Ja-; 
mierzat) 


podyktować kilka handlowych listów. f 


przysłać stenotypistkę, której 

Po chwili do gabinetu wchodzi onie- 
śmielońa dziewczyna. Jan poznaje ją... Jest 
to Władza Łapińska, córka biednei wdowy, 
szwaczki, mieszkającej w sąsiedztwie... Jan 
przypomniał sobie, że Władzia nieraz po-| 
magała mu, zdy był głodny... | 

Chciał się czemś odwdzięczyć Wia- 
dzi i zaprasza ją na kolacię, lecz Wtładzia! 
odpowiada mu, iż wieczorem jest zajęta...; 

Zabolało to mocno Jana, lecz pozornie zba-; 
gatelizował ten drobiazg. 

Okazuje się, że Władzia ma narzeczo- 
nego w osobie niejakiego Luciana. 

Księżniczka również nie przestaje my- 
śleć o pierwszem spotkaniu z Janem. Po- 
stanawia do niego zadzwonić, 

Jednakże Jam zrywa z nią oficjalnie, 
pomrąc cierpienia, jakie- Księżniczka spra- 
wiała jego ojcu. 

-Jan wyjeżdża w sprawach  handło- 
wych do Londynu, gdzie spotyka Garbuska 
najlepszego przyjaciela jego ojca. Garbu- 
sek nieraz już ratował go z opresji. Jan 
zwraca się doń z prośbą, aby wykrył mor- 
dercę ofiary, znalezionej w 4-ch walizkach 
przed 15-tn laty... 

* Grubasek zgadza się, lecz pod warun- 
kiem, że nikt nie będzie wiedział o iego 
przybyciu, 

Tymczasem podczas nieobecności Ja- 
na, sekretarz wyrzuca Wandę i na jej 
miejsce przyjmuje swą przylaciółkę, Mary- 
chnę Przecławską. 

Jan przyjmuje w charakterze osobiste- 
gn stkretarza 
Fef'ka. 

Pewnego dnia Jan otrzymuje list od nie- 
znanego przyjaciela. który, prosi go o przy 
bycie do samotnej oukierenki, gdzie wręczy 
mu przedśmiertny list jego ojca, 

Jan. wybiera się do owej oukierenki 
wraz z Felkiem. * 

Okazuje się, że owym „nieznanym przy- 
jacielem* była księżniczka, która w ten 
sposób zwabiła Jana do swego mieszkania. 


swego starego przyjaciela 


Po dłuższem wyczekiwaniu otworzy 
ty się drzwi sąsiedniego pokoi. Jan 
poczuł nagle żywsze bicie serca... Księ-! 
żniczka przebrała się widocznie... Była 
również zmieszana, niespoktoina... Í 

— Czego się pan napije? — zapy- 
tała czule- 

— Dziękuję... — odparł sucho — 
Zwracam, niestety, uwage. że mam ma- 
ło czas... 


odziewanie zawsze jesz: | 


choty do zwierzeń i nie zadawał dra-: ojca... Ma.. Wiem napewno... 


żniących pytań. 


Gdy przybyli do domu, spożyli ko- 


lację — tak samo w milczeniu — po- 
czem Jan pożegnał swego towarzysza 


i udal się do gabinetu. Felek wszedł do| 


swego pokoju, mieszczącego się tuż przy. 


spokój... Rozumiał, że jest to niepożą- 
dana cisza przed groźną burzą.. 


'— Że też ci Chudzikowie nie mogą 
Taki hrabia naprzykład.. 
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Ale nie 
į chce mi go dać dopóki- dopóki mnie nie 
pozyska, Zgubiła mego ojca, teraz mnie 
jchce zgubić... Bo miłość jej przynosi 
(nieszczęście... Wiem o tem i będę się 
bronił przeciwko tej miłości wszelkiemi 
sposobami.. Muszę pomścić krzywdy, 


szkę. Cień drgnął za szybą okienną... 
Jan zerwał się z łóżka blady i spo- 
cony 
— Kto tam?... — zapytał przytłu- 
mionym głosem. 

Nikt nie odpowiedział. Znowu głowa 
jego opadła na poduszkę. Jęknął cicho.. 
Wymacał pociemku gruszkę dzwonko- 
wą, zwisającą poprzez poręcz łóżka.,, 
— W najgorszym razie — pomyślał 


Przerwał zwierzenia na chwilę, Da- 
: lej mówił już, jakgdyby nikogo nie było 
tw pokoju, jakgdyby mówił tylko do 


siebie: 


mieć spokojnego życia... <= pomyślał —| * — Przychodzi'mi to z wielkim tru- 


. Przystojny, | dem.. Gdy jestem przy niej wydaje mi 


zdrowy, bogaty.. Zdawałoby się, że po“ SIę; że mógłbym ją pórzucić na zawsze: 


winien być szczęśliwy... 
Każdy ma swego robaka, który go to- 


Felek pomyślał o kobiecie, którą wi- 


nem.... 
Wiedział kto to jest... 


— Wszystkiemu ta księżniczka win- 
na. — pomyślał — Ta kobieta sprowa” 
dziła nieszczęście na ojca, teraz do sy- 
na się zabiera... Ale on, widać; hardo z 
nią postępuje... Tak powinno być... 

Przyłożył znowu ucho do drzwi ga- 
binetu. Za drzwiami panował zupełny 
spokój. Amniepokoiło to Felka. 

Zapukał lekko. Nikt nie odpowie- 
RZE Tem większy ogarnął go niepo- 


Nie pytając już o pozwolenie, nacis- 
nął klamkę... 

Stanął na progu tonącego w mroku 
pokoju. Tylko na biurku płonęła stojąca 
niklowa lampa, rzucająca snop światła 
na powierzchnię stołu, reszta zaś mebli 
i całego pokoju tonęła w zgęszczonym 
cieniu, 

Przy biurku siedział nieruchomo Jan 
Głowę złożył na rękach i tak trwał nie- 
wzruszony, milczący jak trup. « 

Felek przyskoczył do biurka i targ- 
nął go za rękaw. 

— Jasiu.... 

Chrabia drgnął, Otworzył oczy i jak 
gdyby re aik g go ze snu, zapytał: 


Spojrzał na Felka, potem na cztery 
ściany pokoju, przypomniał sobie wszy- 
stko, otarł czołą i dodał: 
ha., Zdrzemnąłem Się-. 

— Idź spać... — poradził mu Felek 
— Jesteś zmęczońy.... 

— Nie wiem, czy zasnę«. — odparł 
Jan, nocieraiąc ciągle zatroskane czoło. 

— Zaśniesz... Może mam czuwać przy 
twem łóżku...  ; | 

Hrabia uśmiechnął się blado. 

Przez chwilę trwał jeszcze w bez- 
władzie, wreszcie spojrzał nagłym ru- 


' chem głowy na Felka i rzekł: 


— Słuchaj... Powiem ci... Może to mi 
sprawi ulgę... 

Felek nie nie odparł. Nie chciał wy- 
muszać zwierzeń. 


A jednak... | 


Ale gdy od niej odchodzę... wtedy... wy“ 
daje mi się, że- żyć bez niej nie mogę... 


| Głowa jego znowu odpadła na ramio- 


i na. Felek zbliżył się do biurka. Choć był 
' człowiekiem prostym i nieuczonym, mi- 
mo to serce miał wrażliwe i umysł wy- 
robiony. Wrodzona inteligencja pozwa- 
lała mu zrozumieć to, co wymagało wy- 
kształcenia i znajomości świata. 

— Rozumiem cię... Kochasz Księż- 
niczkę... 

Jan nie oponował, 

— Ale musisz bronić się przeciwko 
jej trującemu czarowi... W przeciwnym 
razie zginiesz jak zginęło tylu przed to- 
bą.. Teraz jeszcze jest czas... Nie pod 
dawaj się jej miłosnym wpływom... Sta- 


raj się być wobec niej hardy i silny... Ta | 
kobieta nie jest godna twej miłości... Nie | 


poddawaj się! 

Jan milczał... Felek zaś ciągnął dalej: 
Ona zgubiła twego ojca... Sam 
mi mówiłeś... Raz'o mało życia nie ode- 
brał sobie przez nią.. Masz do wyboru: 
— oma albo ojciec!.. Wybierai!... Je- 
żeli ją wybierzesz, musisz zapomnie 
na zawsze o swym ojcu, wykreślić go 
na wieki z pamięci... A jeśli milsza ci 


— 


będzie pamięć ojca, o niej musisz za- 
pomnieć... Więc wybieraj! 

Jan poruszył się niespokojnie. 

— Wiesz, że kochałem ojca mego nad 
życie.. — odparł wreszcie stłumionym 
głosem i dodał po chwili: — Kochałem 
i kochać nie przestanę... 

Podniósł głowę. Wyciągnął rękę 
do swego przyjaciela: 

— Dziękuję ci — rzekł — Dodałeś 
mi znowu otuchy... Poddałem się chwi- 
lowemu nastrojowi... Proszę cię, za każ- 


| 


— zawołam Felka.. Dobrze, że on śpi 
obok mego pokoju... i 
To go uspokoiło... Wzburzona krew 
osiadała powoli, odzyskując normalny 
rytm... , 

Zasypiał... 

I nagle — — sztora okienna odsu- 
nęła się zwolna, bezszelestnie... 

Na parapecie stanęła biała postać.» 
Zbliżyła się do łóżka i przyglądała się 
milcząco Śśpiącemm Janowi... Poruszyła 
> ale nie było słychać jej głosu. 


O a r e e 


Jan poruszył się niespokojnie.. Za- 
trzepotał rękoma i jęknął: 
— Jana.» 

Biała postać rozpłynęła się w powie- 
trzu, lecz oto za nią wysunęło się z poza 
sztory nowe widmo... Straszna maszka- 
ra... Nic nie widać, tylko szmaty.. Same 
szmaty: l oczy z poza szmat... Czarne, 

| gorejące oczy tajemniczego żebraka,... 
Jan zieżył się cały w łóżku i podcią* 
znął pod górę kołdrę. 

— Czego?.. Czego tu chcesz?! 

Żebrak w łachmanach i szmatach nic 
|ie odpowiedział, tylko wyciągnął ostry 
długi nóż z za pazuchy... 

— Mordować?... Chcesz mnie zamor 
dować?!... 

Żebrak i tym razem nic nie odparł... 
Wolnym krokiem zbliżał się do łóżka, 
podnosząc uzbrojną rękę... 

— Czego chcesz?! — powtórzył Jan 
rozpaczliwym głosem — Powiedz czego 
chcesz?!.,, 

W odpowiedzi rozległ się cichy, prze 
nikliwy chichot.. Żebrak zbliżał się z 


dzo blisko... Już podnosił Iśniącą stal... 
I śmiał się, śmiał się zdradziecko!.. 


Nie mógł... Dusil się.... 

Chwycił uzbrojoną rękę żebraka 1 
począł ją wykręcać z całych sił.. 

— Puść tę rękę!... — usłyszał nad 


dym razem, gdy znajdziesz mnie w po*! sobą głos Felka. 


dobnej sytuacji, staraj mi się przemówić 
do rozumu, a będę ci wdzięczny... Dzie- 
kuję ci, Feiku.. Jestes dobrym, kocha- 
nym chłopcem... 

Uścisnęli sobie dłonie. Zegar na dar 


|lekiei wieży wybił północ. 


orzył oczy. Twarz miał całą 
zlaną potem. Przy łóżku stał Felek. 
— Co ci jest? — pytał — Wrze- 
szczysz, jakgdyby cię ktoś zarzynał.». 
A gdzie... gdzie jest... fen. 
Jan rozgląda? się dokoła. Wzrok jego 


Czas na spoczynek... — rzekł Felek | zatrzymał się na oknie, przez które są- 
— Zyczę ci dobrej nocy», 

Obydwie sypialnie graniczyły ze so- 
bą. Felek nie zasnął pierw dopóki Jan 
nie zgasił lampki na swym nocnym sto- 
liku.. Wtedy był iuż pewien. że jego 


| czył się już odblask poranku. Sztory by- 


ły zasumięte 


| w oknie nie brakowało 
szyby „.. 


| Dalszy ciąg 1utro 


Jan otworzył usta... Chciał krzyknąć.: 


nożem w ręku... Był coraz bliżej... Bar- 


= 
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Wielka szajka fałszerzy pieniedzy 


grasowała na Kujawach. — Sąd w Włociawku 
wymierzył fałszerzom kary więzienia 


Inowrocław, 26 lutego 

(Wek) Sensacyjna sprawa toczyła się 
w Sądzie Okręgowym we Włocławku, — 
Na ławie oskarżonych zasiadło trzęch 
fałszerzy monet 30-letni rzeźnik z Piotr- 
kowa Kujawskiego Stefan Rosiak, 28-let 
ni inkasent firmy „Obraz“ w Łodzi Wla- 
dysław Byczkowski i 46-letni Zygmunt 
Cyndler, mieszkaniec Łodzi. 

Jak wynikało z przebiegu rozprawy, 
stwierdziły władze policyjne na Kuja- 
wach większe ilości fałszywych monet 
5i 10 złotowych, któremi w okolicznych 
miastecźkach płacili przeważnie wieśnia 
cy z powiatów kolskiego, nieszawskie- 
go i konińskiego. 

Każdorazowo aresztowani wieśriacy 
tłumaczyli się, że fałszywe monety o- 
trzymali od rzeźników, którzy objeżdża- 
ją okoliczne wioski, zakupując większe 
ilości trzody chlewnej. 

Poszkodowanych było bardzo dużo, 
Na ślad fałszerzy nie można było trafić, 
gdyż każdorazowo podawali inne miej- 
sce zamieszkania, 

Wreszcie, po 
niach 


dłuższych dochodze- 


śledczych natrafiono na ślad w 


. Kino Dźwiękowe 


ajmilsza i 
ajweselsza zabawa 
ajwiększy i najlep- 
szy program 
ajtaniej tylko w 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr, 
nast. III m. 85 gr. Il m. 1.09, 
I m. 1.30. 


DOKTÓR 


REICHERN. 


SPECJALISTA DE z PANTER 
I WENERYCZNYC 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 
Południowa 28. Tel. 201-93, 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—1. 


30-2 
DOKTÓR 


Wolkowyski n. 


Cegielniana Ne 4, 
telefon 216-90. 
chor. weneryczne, moczopłelowe 
I skórne 
Przyjmuj od 9—1 I 5—9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO- 
DZINY 9—l-el. 


DR. MED. 


CHIRURG 
Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 
(Złamania kości i zwichnięcia) 


D-ra Sterlinga 22 


ul. NAWROT Nr. 7 


Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1  allergicznejCHO 
(astma, pokrzywka, migrena, 


ma l ; 
Godziny przylęć 6=7% 


ul. Sienkiewicza KO 
Tel. 141-22. 


enine nić oz 20. 


JA yeh Ari skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 


Przyjmuje od g 8—10 
niedziele i świeta od 9—11 


przyjmuje codziennie od 10—12 
1 5-8 


"CENY LECZNICOWE 
Dr. Med. HENRYK 


M. JAKOBSON Ziomkowski 


specjalista chorób wenerycznych 
i skó 


G-go Sierpnica 2 
przyjmuje od 3—4 1 od 8—9 wieczi 
w niedziele i świeta od 10—1 po poł. od 10—1 po poł. 


Dr. Jan Polak LECZNICA 


Piotrkowska 294 | 


otwarta od-1ll-ej rano do 8-ej wiecz. ce 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 

RYCH WE WSZYSTKICH SPE- Przyjmuje 
reu- CJALNOŚCIACH 2 RAZY DZIE 


orada 3 złote. 


Piotrkowie Kujawskim, gdzie przybyły 
z Kruszwicy wieśniak rozpoznał w Ro- 
siaku osobnika, który zakupił u niego 


szerzy w obieg, dochodzi podobno sumy od 


kilkunastu tysięcy złotych. 
Sąd Okręgowy uznał ich winę za u- 


kilka sztuk świń, płacąc mu fałszywemi | jowodnioną i skazał każdego z oskarżo- 


monetami, 

Rosiaka aresztowano i podczas do- 
chodzeń śledczych zdradził aresztowa- 
ny, że wspólnikiem jego był niejaki Bycz 
kowski z Łodzi, a falszywe monety za- 
kupywali od znanego już władzom poli 
cyjnym fałszerza Zygmunta Cyndlera, 
zamieszkałego w Łodzi, Za sto złotych 
fałszywych monet płacił mu Rosiak 30 
zł, gotówką. 

iku -przeprowadzonej rewizji 

w mieszkaniu P ae ÀM znaleziono tam 

różne narzedzia do fabrykacji monet i 

znaczny zapas falsylikatów. Wszyscy o- 

rżeni zapierali się w sądzie swoich 

poprzednich zeznań, złożonych w czasie 
dochodzeń śledczych. 

Na rozprawę powołano kilkudziesię- 
ciu świadków, którzy z całą stanowczo: 
ścią oświadczyli, że rozpoznają w Rosia 
ku i Byczkowskim owych 
którzy płacili fałszywemi monetami. — 
Ilość puszczonych falsyfikatów przez łał 


Tel, tan Aiad I eG 


Dziś poraz ostatni! 


v 
= A 
KE 
px 


rzeźników, |. 


W rolach 
głównych: 


RKonsumcja 


nych na 5 lat więzienia. 


N 57: 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


przyłmuje: 


od 9—3 w domu przy ulicy 


dańskiej 37 


tel. 232-55, 
4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku). 


BIEBISIEK STOFATTAIAATER 


e ZO ESTRY ZOOTY AOR CY HTE NOZ ODER ZEE TOW ee a 
MME TTE 


Słynny kasiarz „Szpiebródka” 


chee założyć zaGład fryzjerski 


Warszawa, 26 lutego. 

Szpicbródka - Cichocki, kasiarz o 
sławie międzynarodowej, ciężko znosi 
czwarty rok pobytu w więzieniu, gdzie 
pracuje w roli fryzjera, 

„Mistrz raka” z coraz większą nie- 
chęcią spełnia obowiązki fryzjera wię- 
ziennego, wspominając mile o dawnych 
awanturniczych przygodach. 

Na przeszkodzie temu staje bowiem 

garszający się stan zdrowia Szpicbród 
ki. Silne zawroty głowy, oraz anemja 

cieńczają wytwornego niegdyś dżen- 
telmena, nie mogącego przeboleć ostat- 


Dziś premiera! 
Niezgłębione tajniki duszy ludzkiej, 


» Pocałunek przed lustrem 


Nancy Carrol, Frank Morgan, Gloria Stuart 1 Baul Luras. 


Poraz I-szy w Łodzi! 


ER KEATON 


Polly Moran i Jimmy Durancie w filmie p. t.: 


„Pośrecinik Miłości 


Proc I najweselsza komedja prod. 1934. 


ANONS! Następny program: „ZABAWKA“ z Eugenjuszem Bodo w roli głównej 


Dr. med. 2—30 


Lubicz 


ow rócił 


telefon 141-32 Telef. 


Dr. med. 


Klaczkowa 


tel. 213-66 
wiecz. 


S. 


roycih. 


piecz., 


DR MED. 
Mieczysław 


Markowicz |S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłclowych 
przeprowadził się na ul, 


PIOTRKOWSKA 90 


CHOROBY KOBIECE I POŁOŻ- 


NIC 
Sienkiewicza 3-5 
202-42 lub 143-40 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 


DR. MED. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
c A i choroby kobiece INAWKO t pe ES 
Potrkowska 99. Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w. 

_W miedz. I świeta od 9—12 w ol. 


DR. MED. 


Neumark 


choroby skórne, weneryczne i moczo» 
płciowe 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 


ANDRZEJA 4, tel. 170-50 


PL jimu od 12—2 i od 6—8 wiecz. 
a pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


LEcznicaLb. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


egielniana 15 
TELEF. 149-07. 


od 8—11 
w niedz. i święta od 9—l-ej. 


CENY LECZNICOWE. >, 


med. 


Telefon 129.45. 
~ przyjmuje od 8—2 i 


Dr. 


Tel. 213-18 
ul. Piotrkowska 


róg Pustel 
Nr. tel. 194-03, 


DOETÓR 


Tel. 128-98 
Choroby: 


CHIROMANTKA „Sibilja“ 
m|Twoje szczęście i prawdę, 


rano i od 4—8 
m, 49. 


Pełen namiętności... 


— Pasśepartont i bilety ulgowe nieważne, 


i od 5—9 wiecz. 
w niedziele I święta od 8—2. 


Choroby skórne | weneryczne 
pravimo wyłącznie kobiety i dzieci 
1 do 3 l-od 7 do A-el 


H. Różaner 


Narutowicza 9, I! piętro 


weneryczne, moczopłciowe 
i skórne, 


Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8, 


powie Ci 


wszystkie cierpienia patrząc w oczy,| 5 
— przyjdź! przekonaj się! Ulica Że-|$ 
romskiego Nr. 103, II wejście II piętro 


niego swego niepowodzenia, kiedy jadąc 
z walizeczką pełną banknotów, został 
aresztowany w tramwaju Łódź — Pabja- 
nice, 

Szpicbródka nie kryje się ze swoje- 
mi troskami, oświadczając wręcz, że w 
zawodzie kasiarskim niewiele już będzie 
mógł zdziałać, 

Jako wyjście z przykrej sytuacji, wy- 
koncypowa!, że powrocie na wolność 
założy sobie ład fryzjerski, gdzie 
pierwszy raz w życiu będzie naprawdę 
golił brody, a nie kasy. 


Dziś premjera! 
przesiąknięty pożądaniem... 


VARIETE — DANCING DZIŚ I codziennie Od 9 w. do rana Przebojowy 
p 66 od godz. 5—9 w. KABARET Program 
„ABARIR „FE i V E“ DANCING Atrakcyjny. 
TN Występy artystyczne GABINETY K 1 zt. 
80 GR. z obsługą. CENY KUCHNI OBNIŻONE. „„NRORS. I Z 


ADRIA 


Ceny miejsc: u seans 54 i 85 gr., 
nast. III m. 54 gr. I m. 85 gr. 
1 m. 1.09. 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-6 
od li pół — 4, 6—9 a w nie- 
dziele 1 święta od 10—1 1 


———— 


Ceny lecznicowe. 


30—2 


W. BALICKA HALTRECHT 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Piotrkowska 10, tel. 245-21 


Przyjm, od 8 rano do 1 pp. I 5—9 w. 
w +.» daja i święta od 10—1 ae 


7 pr. MED. 


Al. Kopciowski 


CHOROBY PGIOWS 


Gdańska 37 


Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 


Pracownia Sukien 
Heleny Zielińskiej 


została przeniesiona z ulicy 
Mielczarskiego na ul, 


SIENKIEWICZA 39 
TELEFON Ne 176-60 


odgadnę 


N 57 
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„ŚLEPY MAKS“=KRÓL ŁÓDZKICH PODZIE 


Str. 


M 


został aresztowany pod zarzutem wymuszania 


-~ Łódź, 26 lutego. 

Onegdaj został aresztowany pod za- 
rzutem uprawiania szantażu Maks Born- 
sztajn, znany powszechnie pod pseudo- 
nimem „Ślepy Maks“. Przyczyny tego 
aresztowania są następujące: 

Do wydziału śledczego i urzędu pro 
kuratorskiego poczęły ostatnio napły- 
wać skargj na Bornsztajna, że 
trudni się on wymuszaniem, pokątniar- 
i stwem, szantażami į t. p. 

Ponieważ władze posiadały oddaąaw- 

na materjał obciążający Bornsztajna, 
natychmiast wszczęto dochodzenie. 
„ Do mieszkania „Ślepego Maksa" przy 
ulicy Sienkiewicza 9 przybyli wywia- 
'„dowcy į dokonali rewizji. Dała ona sen- 
sacyjne rezultaty, Okazało sie bowiem, 
że Maks Bornsztajn trudnił się wymu- 
Szaniem i szantażami. 

Mieszkanie Bornsztajna zostało opie- 
czętowane a właściciel jego — 


„Ślepy Maks“ zawędrował do więzienia | 


przy ul. Kopernika, gdzie został osadzo- 
ny do dyspozycji sędziego śledczego II 
rejonu  Grzesińskiego i prokuratora 
Skąpskiego. 

Popularność „Ślepego Maksa“ na 
bruku łódzkim datuje się od roku 1929, 
kiedy na ul. Pomorskiej 
Kałmę Bałbermana, z którym miał po- 
tachunki osobiste. 


Zbrodnia przed restauracją 


„Ślepy Maks“ piastował wówczas 
tytuł prezesa sądu złodziejskiego t, zw. 
„Din = Tojry“, będąc równocześnie pre- 
zesem związku  „Dusicjeli*. którego 
działalność polegała na jnkasowaniu 
należności od niewypłacalnych dłużni- 
ków, W gwarze złodziejskiej organiza- 
cja ta nosiła nazwę „Dardanele“. 

. Konkurentem Bornsztajna był Szul 
Katma Balberman (ul. Wschodnia 12), 
który utrzymywał kontakt. 
wi szumowinami łódzkiemi. Kalma Bal- 
berman należał do aktywnych wyko- 
nawców postanowień sądu polubowne- 
gn i na tem tle doszło między nim a 
„Ślepym Maksem“ do poniższego 
sporu: | : ę 

Balberman zainkasował od pewne- 
go dłużnika pieniądze, które winien był 
otrzymać jeden z jego kompanów. Gdy 
Balberman pieniędzy nie zwracał, po- 
szkodowany zwrócił się do „Ślepego 
"Maksa" z prośbą o interwencję, 

Monity Bornsztajna nie dawały re- 
zultatu: Katma Balberman uchylał się 
od zwrócenia pieniędzy. 

Dnia 19 września roku 1929 ..Ślepy 
Maks“ spotkał Balbermana na Pomor- 
skiej j zażądał od niego pieniędzy. Po 
"kilkuminutowej rozmowie obydwaj 
meżczyźni weszli do restauracji, znaj- 
dującej się przy zbiegu ulic Piłsudskie- 
vö i Pomorskiej, która w gwarze zło- 
dziejskiej nosi nazwę: „Kokolobolo". 

Rozmowa w restauracji była bar- 
dzo burzliwa, lecz nie dała żadnego re- 
zułtatu. t i 

" „Ślepy Maks“ i Balberman wyszli 
ña Pomorską i zatrzymali się przed apte 
ką. Gdy Bornsztajn kategorycznie za- 
żądał od Balbermana pieniędzy. ten za- 


atakował go. „Ślepy Maks" odepchnął! 


od siebie napastnika ij wyciągnąwszy 
błyskawicznie rewolwer 
czterokrotnie wystrzelił, 

Balberman runął na bruk, ociekając 
krwią a Bornsztajn z dymiącym rewol- 
werem rzucił Się do ucieczki. Doszedł- 
szy do Płacu Wolności wskoczył do 
taksówki, która popędziła naprzód, 

Po szalonym pościgu udało się dopę- 
dzić „Ślepego Maksa“ na  Bałuckim 
„Rynku. 


Dalsze ziele „Slepego 
Maksa” 


W roku 1930 przed sądem okręgo- 
wym w Łodzi rozegrał się epilog za: 
bójstwa z ulicy Pomorskiej. 

Rozprawa sądowa, która wzbudzi- 


zastrzelił on 


2 najgorsze. 


ła w Łodzi wielkie zainteresowanie za- 
kończyła się uniewinnieniem ..Slepego 
Maksa*, sąd bowiem uznał, że działał 
oñ w obronie koniecznej strzelając do 
Balbermana. 

Po wyjściu z więzienia „Ślepy 
Maks“ przeniósł się do Śródmieścia i 
zamieszkał wraz z żoną i dzieckiem w 
domu przy ul, Sienkiewicza 9 (Piotrko- 
wska 64), gdzie przez pewien czas pro- 
wadził biuro pisania próśb i podań, 


sztajnowi dobrze. Mając do dyspozycji 


W roku 1931 z polecenia starostwa 


oddanych kompanów i „nazwisko“ ro-| biuro Bornsztajna zostało zlikwidowa* 


bił dobrze interesy zajmując się inkaso- , ne. 


waniem weksli od opornych płatników. 
Specjalnością „Ślepego Maksa“ były 
również sprawy rozwodowe. 

Maks Bornsztajn zyskał sobie nad- 
to wielką popularność wśród najbjed- 
niejszych mieszkańców Łodzi, których 
obdarzał pokaźnemi sumami pieniężne- 
mi, załatwiając im równocześnie beze 


W tym okresie powodziło się Born-l płatnie wszelkie sprawy. 


Krwawy dramat pod Piotrkowem 


Rolnik zastrzelił sąsiada i ciężko zranił brata. — 


i 
Piotrków, 26 lutego. 


„Krwawy dramat rozegrał się węczo- 
raj we wsi Borzęcin, gm. Gorzkowice. 


We wsi tej mieszkał 20-lętni Bole- 
sław Komala. Od pewnego czasu mię- 
dzy nim a dwoma mieszkańcami tejże 
wsi: 49-letnim Józefem i 40-letnim Sta- 
nisławem Kukulskimi wynikały częste 
WRA które kończyły się zwykle bój- 

ami. 


W dniu wczorajszym znów powsta- 


Jaki był powód kłótni — narazie 
nie ustalono. 

Przebywający w pobliżu sasiedzi u- 
słyszeli dobywające się z mieszkania 
Komali odgłosy kłótni. Nagle huknęło 
kiika strzałów rewolwerowych. , 

To Komala strzelał do swych prze- 
ciwników, a gdy dwa zbroczone krwią 
ciala padły na ziemię, sprawca zbiegł. 

Na miejsce tragicznego zajścia przy- 
była niezwłocznie policja. 

Wezwany lekarz stwierdził ciężkie 


ła pomiędzy powaśnionymi sprzeczka.|rany postrzałowe, odniesione przez obu 


Robotnik Iworski zastrzelił urzędnika 


| 


Od tej chwili Bornsztajn zaczyna 
prowadzić interesy zakrojone na sze- 
roką skalę. Pośredniczył w sporach mie 
szkaniowych między lokatorami a wła- 
ścicielami domów, zarabjając z tego ty= 
tuła bardzo dobrze. Działalność jego 
nie ograniczyła się tylko do Łodzi — 
„Ślepy Maks* utrzymywał kontakt z 


całem województwem łódzkiem i często 


bawił na rozjazdach. 


Zbrodniarz został ujęty 


Kukulskich, Po upływie dwuch godzin 


Boy. mmc 


g> 
ES 


Stanisław Kukulski zmarł, zaś brat jē=- 


go Józef, po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, został odwieziony do szpitala. 


Za zbiegłym Komalą wdrożono po- 


szukiwania, które doprowadziły do po- 
zytywnych wyników. 

Po dokonaniu zbrodni sprawca 
zbiegł do znajdującego się w pobliżu 
wsi lasu, gdzie został ujęty 
wion, do dyspozycji sędziego Śledcze- 
go w Piotrkowie. 


który uwiódł jego żonę. — Epilog głośnej sprawy 


zabójstwa na Zniesieniu 


Lwów, 26 lutego. 
=i Epilog zabójstwa! wsdńiu 10 listopa-i 


dostawy flaszek do” Państwowego Mo- 
ńnopolu Spirytusowego na Zniesieniu To* 
masza Kuryłły, rozegrał się obecnie 
Przed sądem okręgowym we Lwowie. 


Na ławie oskarżonych zasiadł 34- 
letni zarobnik Stanisław  Żółkiewicz, 
zam. przy ul. Kraszewskiego 20, pod 
zarzutem dania w stanie silnego uniesic- 
nia, celnego strzału do Kuryłły, o któ- 
rym wiedział, że uwiódł mu żonę Mar- 


Na 2 dni przed morderstwem przy- 
lapał Żółkiewicz Kuryłłę w swem mie- 
szkaniu na gorącym uczynku cudzo- 
łóstwa, 


Kuryłło jako pracodawca często 
zmuszał swe robotnice do utrzyinywa” 


nia z nim bliższych stosfinków, grożąc 


¿w przeciwnym 'razię. wydaleniem z fa- 
da 1933 r. kierownika przedsiębiorstwa | bryki 


Również Maria. Żółkiewiczowa. pa- 
dła ofiarą jego, w obawie utraty pracy. 
Była ona jedyną żywicielką rodziny. 
W przededniń krytycznego zajścia 
zdradzony małżonek przypadkowo, 
wchodząc do swego domu zauważył 
przez okno żonę swą oraz Kuryłłę Ww 
niedwiuznacznej sytuacji. Mimo zdener- 
wowania Żółkiewicz nie reagował na 
tę scenę. Dopiero nazajutrz, gdy Ku- 
ryllo znów przestąpił próg jego miesz- 
kania, oskarżony pód wpływem psy- 
chicznego afektu schwycił pistolet i 
strzelił do niego: Uwodziciel zmarł. 
Na rozprawie podsądny ze łzami w 
oczach przyznał się do winy, oświad- 
czając, że nie zamierzał zabijać, lecz 
w chwili zamroczenia umysłu — wypa- 


Zaszcęzepił brafu zarazek dżumy 


Zbrodnia lekarza himduskieso 


Londyn, 26 lutego. 
(t) Donoszą z Kalkuty o niezwykłem 
morderstwie dokonanem tam przez do- 
ktora chinduskiego Pande, Miał on przy 
rodniego brata, Amerende, po śmierci 
którego miał odziedziczyć wielki ma- 
ETPUTTE ET ZZ Z EZEZWZ E E 


Samobójstwo 


Łódź, 26 lutego. 

(kg) W domu przy ulicy Marysiń* 
skiej 73 mieszka Eugenja Wiaderkiewi- 
czówna wraz z matką. 

Wiaderkiewiczowa od dłuższego cza- 
su ma kochanka, który dokuczał Eugenii 
patrzącej krzywem okiem na roman- 
se matki. Kochanek ten imał się wszel- 
kich sposobów, byleby tylko uprzykrzyć 
życie Wiaderkiewiczównie. 

Wczoraj w późnych godzinach wie- 
czorowych Wiaderkiewiczówna została 
sama w domu. Zdesperowana dziewczy- 
na wydobyła naczynie z ługiem i wy” 
chyliła jego zawartość: 

Wezwany lekarz pogotowia ubezpie- 
czalni społecznej udzielił pomocy zde- 
Ssperowanej dziewczynie i przewiózł ją 
w stanie poważnym do szpitala w Rado- 
ZOSZCZU- 


jątek. Już w ubiegłym roku usiłował on 
dokonać na niego zamachu. który je- 
dnak się nie udał, Obecnie namówił on 
swego służącego do ukłucia przyrod- 
niego brata szpilką. Jak się okazało, nd 
końcu jei znajdowały się bakcyle dźu- 
my i Amerende zmarł w strasznych 
męczarniach. 
Zbrodniczego brata aresztowano. 


Uchwały zjazdu funkcjo- 


narjuszy państwowych 


Łódź, 26 lutego. 

(k) Wczoraj w Warszawie obrado- 
wał zjazd związku niższych funkcjonar" 
juszy państwowych z całego kraju. 

W wyniku codziennych obrad zebra- 
ni postanowili się domagać przeszere- 
gowania niższych urzędników do wyż- 
szych grup uposażenia, obniżenia cen 
artykułów  skartelizowanych, obniżki 
komornego w takim samym stopniu, w 
jakim obniżono płace pracowników pań- 
stwowych począwszy od 1 kwietnia 
1931 r- oraz bezpłatnych mieszkań dla 
tych urzędników, "którzy muszą za- 
mieszkiwać w urzędach państwowych 
i pilnować mienia skarbowego, 


, 


lit; na widok człowieka, niszczącego je“ 
go pożycie małżeńskie. | 

wiadkowie i obrona podkreślili mo- 
menty przemawiające ua korzyść oskar 
żonego. Po krótkiej naradzie sądu ogło- 


szony został wyrok skazujący zabójcę 


na karę 1 roku więzienia z zawiesze” 
niem na 3 lata, 


Dokąd pójść wieczorem? | 


TEATRY. 
TEATR MIEJSKI — o godz. 8.45 wiecz. „vat 
Kreuger", 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr, 18): — 
o goz. 8,15 „Miłośnica z ekspressu**, 
KINA. 
CASINO: — „W twoich ramionach", 
MUZA: — „Zakazana Melodja**, 
ROXY: — „Tunel, 
CAPITOL: — „Zaledwie wczoraj*. 
CORSO: — „Nowoczesny Robinzon“ i „Jeździeć 
bez trwogi” 
CZARY: — „Sprawca nieznany, 
PRZEDWIOŚNIE; — „Kawalkada*, 
RAKIETA: — „Bunt Młodzieży”, 
SZTUKA: — „Dziś żyjemy", 
ZACHĘTA: — I. Pieśń serca, 
nam żyć, 
PALACE: — „Niewidzialny człowiek”. 
METRO: — „Buster Keaton jako pośrednik mi 
tości“. 
ADRIA: — „Buster Keaton jako pośrednik mij- 
tości“. 
OŚWIATOWY: — „Pieśń nad pieśniami, 
L P. S. — PARK SIENKIEWICZA — Wystawa 
drzeworytów p. n. „Sowiety i Polską". " 


Broń dla listonoszów 


; | Łódź, 26 lutego. 

(k) Jak się dowiadujemy, długotrwa= 
łe zabiegi Związku urzędników poczto- 
wych o przyznanie prawa bezpłatnych 
pozwoleń na broń w związku z wyko= 


nywanemi przez nich czynnościami, z0- 


stały pozytywnie załatwione przez p. 
ministra poczt i telegrafów. 


i odsta- 


(l 


IL. Pozwólcie 


W myśl zarządzenia min. poczty, bez 


płatne pozwolenia na broń udzjelane bę= 
dą listonoszom pieniężnym, dóreczycjii 
lom pocztowych paczek wartościowych 
jak i pracownikom 
twienia im oclirony osobistej. 


kasowym dla ula- 


niezwykle trudnym w pożyciu człowiekiem. 


stkie, 


fary i łatwo poddało się entuzjazmowi. 


_ larz Honore Daumier, Emmy, Destina — znana 


ekranu: Madeleine Carroli, Sunday Wilshin i 
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Codzienny sensacyjny film „ćxpressu' z maśrodami 


Serja dziewiąta 


Grzmi komenda na okręcie: 

— Człowiek tonie! Straż do szalupi 
A podróżni wznoszą krzyki 

I biadają, pełni żalu,.. 


Już skoczyli marynarze, 

By ratować Ojca Loli, 

Każdy dzielnie wiosłem robi, 
Każdy ciężko się mozoli,., 


b) 
mss 0:47:62: ze" 
— Gdzie ten człowiek?... Ach, niezdary| | Ulokował się 


AE 
i 


Niech załogi przyjdzie reszta!— 
Tak kapitan na po 
Swego majtka ostro zbeształ, 


Prawa autorskie zastrzeżone. 


- 


Pies za oknem swej kabiny 

I wypadek obserwując 

Przerażone robi miny.. 
(Dalszy ciąg jutro). 


pa sa 
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KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 26 LUTEGO. 
Subtelny i prawy — jest zwolennikiem wszyst- 
kiego co piękne, zarówno w przyrodzie jak 

i w sztuce, 

Szybko odczuwa przyciąganie do innych — 
ale również szybko budzą się w nim odruchy | 
antypatji. Jest jednakże zbyt uprzejmym na to, 
aby komuś okązywać jawnie swą nieżyczliwość 


najwięcej 

Ilość wykupionych świadectw prze- 
mysłowych daje do pewnego stopnia po 
ięcie o spadku lub wzroście natężenia 
kryzysowego. Jeżeli sądzić z ogłoszo- 
nej obecnie statystyki świadectw prze- 
mysłowych wykupionych do dnia 31 
A grudnia 1933 roku, a więc na rok bie- 
ragnie on dopomagać innym — a nieraz |żący, į porównać ją z ilością wykupio- 


Mawet oddaje zbyt wiele i w ten sposób szko- nych świadectw na rók ubiegły, to na- 


dzi zarówno swym interesom jak i zdrowiu. Na | 
szczęście — mie żąda od ludzi tyleż, ile sam! 
daie — gdyby bowiem tak było — stałby się 


leży wyciągnąć wniosek, że naogół 

ilość świadectw, wykupionych w tym 

roku ° 

KA x uu + me odbiega daleko COE a AE 
Do swego ogniska rodzinnego test bardzo Od ilości świadectw, wykupionych w r. 

przywiązany i chociaż może nie ‘przejawiać | ubiegłyma- « 


zbytniej aktywności dla dohra innych członków Jak zaznaczyliśmy, statystyka po- 
redziny — wszyscy go lubią. 


daje tylko tę ilość, jaka wykupiona zo- 

Odznacza się swą wyobraźnią i ma zami- | Stała do dnia 31-go grudnia 1933 roku. 
łowania artystyczne. Z natury lest delikatny | Nie są to dane kompletne i mogące 
i subtelny. Zwłaszcza kobietom dziś urodzo- | Świadczyć © ilości przedsiębiorstw 
uym niepodoba sie wszystko co gminne i szor-|czynnych. Normalny okres wykupywa- 
nia świadectw rozpoczyna się w listo- 
padzie i kończy się z dniem 31-vm gru- 
dnia roku kalendarzowego, w praktyce 


Oddany swym ideałom — potrafi pracować 
wytrwale i cierpliwie. Tam gdzie wszyscy inni 
porzycą pracę  zniechęceni — on jednak wy- 
trzyma i trudzi się dałej. 


Potrafi płynnie wyrażać swe myśli zarów= 
no w Słowie fak i w piśmie: jego styl jest po- 
toczysty i wartki, a słowa płyną mu. strumie- 
mami. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
PO J 
Na swiat patrzy nieraz przez różowe okt- 


LSKIEGO RADJA, 
PONIEDZIAŁEK, dnia 26-go lutego, 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze", 
1.05—7,20: Gimnastyka, 
1.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7,40: Dziennik poranny, 
7.40—7.55: Muzyka z. płyt. 
7,55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8.00—8,05: Odczyt. progr. na dzień bieżący. 
8.05—11.40 Przerwa. 
11.40—11,50: Codzieany przegląd prasy polskiej, 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 


Nie- 
rzadko wykazułe wielkie talenta, staje się 
przywódcą innych ludzi lub stanowi ośrodek 
partii politycznej. 

Długo i cierpliwie studłułe nieraz życie 
przyrody — i rezultacie swej pracy usilnej — 


zgłębia wreszcie jej tajemnice, 
Co mu grozi? W sprawach praktycznych arr i Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
TaKOWA. 


miezawsze umie sobie poradzić i nieraz też spo- 1205— 1230, Gone 2 A 
ror , „30: Sławn: jazzowe y). 
tykają go przykrości lub ponosi straty. Lecz) ;> zn 17 33; ea aigys Mask sia 
w tymże czasie w sprawach umysłu i ducha EEEE A c, prot azzowej, 
że sias f 12. „00: ennik połu A 
może osłągnąć duży rozwój B ZP dałówy | 
Wady — to zamieszanie I niepokój jakim | 15,25—15,30; Wiadomości o e e polskim, 
stwo ulega oraz wyimaginowane choroby. Nie- A: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
r = owej w Łodzi, i 
raz męczą go obawy najzupełniej urojone A 15.40-45.85, Muzyka z płyt: 
i oczekuje wówczas nieustannie jakichś wypad- 15.55—16.20: Muzyka 
ków mieszczęśliwych lub wydarzeń niejrzyjem- 


td saa Pieśni 
nych. Dzięki tym niepokojom — może nawet erenson, Sp 

16.40—16,55: Lekcja języka francuskiego, (Kurs 
ucierpieć jego zdrowie. otsa) Loot T 


1655—17,15: 
go (kontrabas), 
17.15—17,50: Recital 

wie ; 
11.50—18.00: Repertuar teatrów i 
łódzkie, 


salonowa z 


Roquiny, 


DNIA 26 LUTEGO URODZILI SIĘ: 
Anthony Ashley Cooper — filozof angielski; 
Dominique Francois Arago — wybitny astronom 
i fizyk: car Ferdynand I bułgarski, dr. Erich 
Koch Weser — niem. polityk, b. minister, zna- 
ny poeta francuski Victor Hugo; znakomity ma- 


pał 
18.00—18.40: Muzyka 
18,40—19.00: Audycja p. t. „Histocja literatury 
a krytyka'—d ja i 
dzy prof. Górskim 


śpiewaczka operowa; Wilhelm Felipach b. mi, 
nister nivmiecki, Adama v, Sheltema — poeta 
holcnderski: ustalentowany, przedwcześnie zga- 
sły i kalkopisarz Julian Eismond oraz gwiazdy 


ja mię- 
a red. Skiwskim, 


19.05—19,25: Rozmaitości, 
19.25—19,40: Odczyt aktualny, 
19,40—19.447: Wiadomości sportowe, 
1947—19,55: Dziennik więczomty. 
„Myśli wybrane‘, | 


Anny Veness. 


JAN STARŻA-BZIERŻBICKI. 


20.00—20,02; 


| p 45: XVIDtY 


Łódź, Poznań I Lwów-- 


trzy miasta, prócz stolicy, które wykupują 


patentów 


przeciąga się zwykle 
do połowy stycznia. 

Ponadto praktyka wykazuie. że wła 
śnie w ostatnich dniach, a więc po pier- 
wszym dniu stycznia, wykupuje się naj- 
więcej świadectw. 

Posługując się więc temi danemi, ja- 
kich dostarcza * statystyka, musimy 
stwierdzić, że poza Warszawą i 


:najwiecel świadectw wykupuje Łódź, 


Na rok podatkowy 1934 wykupiono 
w Łodzi — 7,022 $wiadectwa (w roku 
ubiegłym —— 8,276). „Następne „miejsce 
zajmuje Poznań — 4,733 świadectw, 
trzecie miejsce. zajmuje «= Lwów—4,630, 
następnie Kraków — 3,849, Wilno — 
3,311, Białystok — 2,396, Lublin — 
1,583, Sosnowiec — 1536, Katowice— 
1,523, Częstochowa — 1,507, Bielsko — 
1,343, Toruń — 1,111, wreszcie Gru- 
dziądz — 904. 


Naiwięcej świadectw  przemysło- 


Maso? Tu radjo? 


koncert z © „Muzyka 
a aa Aaa ia ork, 


a P « 
symfon. P, R, pod dyr. Zygmunta Latoszew- 
slsiego i tz ir Boczek (flet) Koncert po- 
przedzi prelekcja St. Wiechowicza, 
21.15—21,30: Feljeton p. t. „O za szybą”, 
wygłosi Wanda e 
21.30—22.00: lekka w wyk. ork, P. R. 
pod dyr. St. Na x 
.00—22.20: „Coś ciekawego“ (płyty). ; 
22.00—23.00: M taneczna z restauracji 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Budapeszt. „Aida“ — opera Ver- 
diego. Tr. z Opery Królewskiej. 
20.10. Langenberg. „Tysiąc i jedna noc“, 
baśń muz. Rimskii-Korsakowa. 
20.30. Moskwa (Stalin). Koncert symf. 

20.30. Wrocław. Koncert symfon. 
20.30. Sottens. Koncert symfon. 


Mayer jest wściekły jak sto psów, 

— Panie Mayer, co jest?,,, 

— Wszystko przez te sny, — odpowiada 
Mayer, — Wyobraź pan sobje co mi się wczo- 
raj śniło.. Oto przychodzę do mojego starego 
przyjaciela, Samowarczyka, a on powiada do 
mie; — „Serwus, Mayer! Może zjesz świeże 
pączki?,, Jak wolisz z herbatą, czy bez herba» 
ty?" 
„W takim razie będziesz musiał chwileczkę za- 
czekać... Zaśgrzeję herbatę“... Czekam, czekam, + 


19.05—19.10: Odczyt. progr, na dzień następny, i nagle się obudziłem, . 


— Więc dlaczego jesteś taki zły?,., 
— Dlaczego?,, Gdybym powiedział „bez hers 


wych wykupuje więc w = 
szawa, Łódź, Poznań i Lwów. się wiełklego majątku I gra rolę hra- 


+ , 


A an 


AR 


Humor najprzedniejszy. 


Alojzy Kwiczoł wytrąbił już dwie butełeczki 
i zmierza ku wyjściu, Gdy nacisnął klamkę, za- 
wołał ktoś z tyłu: 

— Alojzy!.. Chodźcje-no, sąsiedzie.. Napłj- 
cie się jeszcze kieliszeczek... 

— Nie mogę... — odpart w sztok zalany, Alo|- 
zy Kwiczoł. | 

— Jeden — jedyny kłeliszeczek.. — prosił 
sąsiad. — Cóż to może zaszkodzić?... 

Alojzy zatrzymał się i pomyślał 

— Wypłć jeszcze kleliszeczek?.. Głowa po- 
wlada: — nie.. Żołądek gada: — można... Gło- 
wa mądrzejsza jest od żołądka... Ale mądry 
zawsze przecież ustępuje: 
rel dodał'głośnoi 5550 30% > RZ 

— Możemy wypiół 
sa z M 
zagranicy. 

— Byłem w Paryżu.. — chwali się przed 
znajomymi —_ 

— Czy miał pan wiełkie trudności ze swoją 
trancuszczyzną? 

— Ja nie, ale Francuzi, 

$s 


Mayer wrócił z 


Pepclkowski był ongiś Ślusarzem. Obócnie 


biego. Rozjeżdża po mieście własnem autem, na 
śnładanie jada kawior I figł z marynowanym 
śledziem, ublera się jak lord I torsą szasta jak 
warjat, 

Pewnego dnia Pepcikowski oczekiwał swej 
żony, która miała przybyć z zagranicznego ba- 
di. Udał się więc na dworzec własnem autem, 
podchodzi do kasy kolejowej I powiada! 

— Panie kasjerze, proszę dla mnie jedną 
peronówkę I-ej klasy.. 


** 
I&i 

W jednem z pism prowincjonalnych znalazły 
się obok siebie następujące dwa drobne ogłosze 
nia, pokręcone prawdopodobnie przez zecera: 

OGŁOSZENIE I. — Przechodząc wczoraj w 
godzinach popołudniowych ulicą Ceglana, zgubi» 
łam piegi; odciski I brodawki... 

OGŁOSZENIE [IL — Zakład kosmetyczny 
„Venus“ usuwa radykalnie brylantowe kolczy» 
kl. 

dy] 

Kulparkowski ukończył szkołę powszechną, 
ale „zgrywa“ wielkiego inteligenta. Udaje, że 
wszystko rozumie, na wszystkiem się zna I Sza 
sta ną prawo I oa lewo nazwiskami z historji, 
fizyki, chemii i t. d. 

Pewnego dnla w czasie przyjęcia u znajo- 
mych jeden z gości 
skiego: 

— Ale wie pan.. Strasznie mi tu zimno... 

— Doprawdy?.. — odpowłada Kulparkow= 
ski, — A jak panu zimno?,., 

— Co znaczy iak?... 

— Weding Celsjusza, czy Reamłura?... 


zwraca Się do Kułparkow= 


Kbuyżuseuy apie., 


Nocy dzisiejszej dyżurują następują- 
= apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 


A. Charemzy (Pomorska 12), E. 


Miillera (Piotrkowska 46), M, Epsztajna 


(Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejaz 59), G- Antoniewicza (Pabja 
nicka 50). 


- 
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LF 
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Trzy spotkania towarzyskie rozegrane w niedzielę 


W dniu wczorajszym odbyły się w 


Pierwsza połowa upłynęła pod zna- 


Łodzi trzy następujące mecze piłkarskie | kiem przewagi ŁTSG, która jednak nie 
DAEA = piłkarskie przewagi ra jedna 


UNION 
Mecz odbył się na boisku Union- 
Touringu przy ładnej słonecznej 


dzie. Obie druż stąpiły w 
dach lodeh, bę 


WIDZEW 1:1 (0:0) | została uwypuklona cyfrowo. 


Po zmianie pól WKS częściej docho- 


pogo: dzi do głosu i gra się wyrównuje, jed- 
skła- |nak atak wojskowych gubi się pod br 


am 
ką przeciwnika, podczas gdy atak ŁTSG 


Mecz był interesujący, gdyż tempo | śra niezwykle skutecznie uzyskując dal- 
było żywe, sytuacje zmienne i obaj bram | sze trzy bramki. 


karze byli często zmuszeni do interwen- 


Pierwsze dwie bramki padły w 18 


cji. Początek należy do Widzewa, któryji 25 min. dla ŁTSG przez Pogodzińskie- 


narzucił ostre tempo. 


go i Janaszka, zaś wyrównali w 32 i 41 


Stopniowo Union Touring przejmuje | min. Włodarski i Kaczmarek. 


jednak inicjatywę i lekko przeważa. Po- 
łowa mija bezbramkowo, gdyż obaj bram 
karze bronią dobrze. 

Po przerwie Union Touring zdobywa 
prowadzenie przez Michalskiego jednak 


drużyna nie wytrzymuje do końca tempa | POR, 


meczu i pod koniec zaznacza się prze- 
waga Widzewa, który wyrównuje ze 
strzału Uptasa. 

Sędziował dobrze p. Winiarski. 

W Union Touringu wyróżnili się Mi- 
chalski w bramce, Durka i Blumberg na 


W drugiej połowie ŁTSG -zmienia 
nieco skład drużyny, przyczem wchodzą 
na boisko Barśman, Królewiecki i Lass. 

W WKS-ie doszedł po przerwie Sto- 
larski. W połowie tej padają dalsze trzy 
bramki dla ŁTSG w tem w 9 min. ze 
strzału Bergmana, zaś w 26 i 28 min. 
przez Radomskieśo. 

Sędziował p. Piotrowski. W ŁTSG 
wyróżnili się Mikołajczyk, Radomski í 
Pałczewski zaś w WKS-ie Stolarski, 

Publiczności przeszło 400 esób. 


Mistrzostwa szermierczeOK.IV 


W ciągu soboty i niedzieli odbyły 
się w lokalu ośrodka W. F. zawódy w 
szpadzie rt szabli o mistrzostwo Okręgu 
Korpusu 4go 


| W grupie oficerskiej w klasie A w 


obronie, Chojnacki w pomocy i A. Michal | wa'kach na szpady pierwsze miejsce 


ski w ataku, 


Środkowa trójka Ataa Union. Tou- 


zdobył por. Mytkowicz 28 p. s. k. przed 
por. Pietrzakiem 31 p. sk. i por. Sasem 


ringu, składająca się z młodych graczy, | 31 p. s. k: 


zawodziła pod bramką. 


W szabli pierwsze miejsce zajął por. 


W Widzewie dobrze byli Małek i Ja-| Sas 31 p. s. k. przed por. Gajewskim 37 


skuła. Publiczności ponad 500 osób. 


STRZELECKI KLUB SPORTOWY 
WIMA 4:2 (2:1). 

SKS: Wojciechowski (po przerwie 
Stankiewicz), Kudelski, Łuczak, Piotrow 
ski Rotelewski (po przerwie Marusik), 
Twardowski, Czerski, Antczak, Kudelski 
Owczarek, Ślązak. 

„WIMA: Anikiejew,. Makówka, Nur- 
czyński, Woziński, Łęcki, Janiszewski 
Strzelczyk, Stasiak, Łećmirski, Boleń: 

Wima przez jakiś czas gra w dzie: 
siątkę. ; 

W pierwszej połowie gra toczy się 
ze zmienną przewagę. 

SKS jest jednak drużyną bardziej bo- 
jową i lepiej zgraną i w drugiej EE 
ma wyraźną przewagę. Bramki dla SKS 
zdobyli Antczak 2) w tem jedną z rzu- 
tu karnego), Twardowski i Czerski po 


Li 


- ŁKS. na pierwszem miejscu 


p. p: Kutno i por. Mytkowiczem 28 p. 


s. k. 
W klasyfikacji ogólnej w grupie ofi- 
+ cerskiej tytuł mistrza klasy A zdobył 
por. Sas 31 p. s. k. przed por, Mytkowi- 
czem 28 p. s. k. i por. Pietrzakiem 31 
"p. S. K- i 
| W grupie podoficerskiei 


i fechmi- 
sstrzów w szabli 


zwyciężył st. sierż. 


Sas i sierż. Rudnicki mistrzami Okręgu 


Rudnicki (okr. Ośrodek) przed ogn. Ślę- 
zakiem 7 pal. Częstochowa i sierż. Ur- 
bańskim 28 p. S. k. 

W szpadzie na pierwszem miejscu 

uplasował się st. sierż. Rudnicki przed 
sierż. Urbańskim i kpr. Moszczyńskim 
37 p. p. 
W klasyfikacji ogólnej tytuł mistrza 
O. K. 4-ga podoficerów  fechtmistrzów 
został przyznały st. sierż. Z. Rudnickie- 
mu przed sierż. Urbańskim i ogn. Slęza- 
kiem. Jednocześnie st. sierż. Rudnicki 
zdobył na-własność cenną nagrodę prze 
chodnią generałą Małachowskiego. 

Zeszłoroczny mistrz okręgu w gru- 
Po A kpt: Kuźnicki nie starto- 
wał. 

Organizacja zawodów sprężysta. Sę- 
dziował doskonale i niezwykle ofiarnie 
kpt. Segda. 


iw drużynowych mistrzostwach strzeleckich 


W sali szkoły im. „Królowej Jadwi-| ŁKS w składzie Grot 
została roze- | (szpada) i Wolski (szabla) przed WKS 
runda: zawodów szer-|i Pocztowem P. W. 


gi“ przy ul. Cegielnianei 
grana pierwsza 
mierczych o mistrzostwo drużynowe 
Łodzi o puhar dr. Rosałowskiego: 
Startowały cztery drużyny — w 


(iloret), Kantor 


Na specialne wyróżnienie zasłużyli 
w florecie Banaś (PKS) i Grot (ŁKS), w 
szpadzie Kantor (ŁKS) i w szabli Wol- 


jednej, zaś dla Wimy: Boleń i Lećmier- | każdej po trzech zawodników. W ogól-4 ski (ŁKS) i Bartosik (Pocztowe P, W.). 


ski. SKS był drużyną wyrównaną. 

W- Wimie dobrze grał Anikiejem w 
bramce oraz Lećmierski i Łęski, Sędzio- 
wał p. Rymer. 


ŁTSG WKS 5:2 (2:2). 
Mecz, który się odbył na boisku W. 


K. $.-, był ciekawy ze względu na dużą | i 
ilość bramek i emcjonujących momen- | paśnicze. Publiczność, której się zebra- 


tów. 
A eN 
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Mecze piłkarskie 
na boiskach krajowych 


W dniu wczorajszym odbył się w 
kraju cały szereg meczów towarzyskich 
ważniejsze wyniki których były nastę- 
puiące: W Krakowie: Wisła — Wawel 
31:1 (0:0). Bramki dla Wisły zdobyli: 
Łyko, Rajman i Obtułowicz, dla Wawe- 
lu Suchy. Podgórze — Grzegórzecki 4:0 
Garbarnia — Zwierzyniecki 9:0, Craco” 
via — SMP (Wodzisław) 3:0 (2:0). 


Bramki dla Cracovii zdobyli: Mal- 
czyk, Kubiński i Kisieliński, $ 

W Warszawie: Polonia — Gwiazda 
2:0 (2:0). Bramki dla Polonii strzelili Łań 
ko (taga Warszawianka — Skra 
7:0 (5:0). 


Wysokie zwycięstwo znacznie lep* 
szej technicznie i taktycznie Warsza“ 
wienki, Bramki zdobyli: Piliszek i Kot- 
kowski 
Materski po 1- 

Na Śląsku: Amatorski Klub Sporto- 
wy — Naprzód 5:2 (Niespodziewany 
rr wynik) i Ruch — Szopieni- 
ce 6:5, 


Zapasy i boks 


W dniu wczorajszym, w Pabjani- 
[cach w sali Kina Miejskiego odbyły się 
międzyklubowe zawody bokserskie i za- 


ło niezwykle dużo, śledziła przebieg 
walk z wielkiem zainteresowaniem. 

Technicze wyniki przedstawiają się 
jak następuje: 


ZAPASY. 
W wadze koguciej Falecki (KE) zwy- 
ciężył na punkty Alińskiego (Sokół). 


W wadze piórkowej Majer (Wima) | KE) 


pokonał Pusza (KE). 
wadze mieszanej Kował (Wima) 
wygrał z Kaźmierskim (KE). 
W wadze półśredniej Sutek (KE) 
zwyciężył Kubiaka (Wima). 


nej klasyfikacji pierwsze miejsce zdobył Sędziował b. dobrze kpt. Segda. 


w Pabjanicach 


pokonał Libczyńskiego (KE). 
Sędziował na macie p. Berger. 


BOKS. 

W wadze muszej Kubiak (KE) zwy" 
ciężył na punkty Adamczyka (SKS). 

W wadze koguciej Włodarczyk (KE) 
pokonał na punkty Drużbińskiego (SKS). 

W wadze piórkowej Chojnacki (KE) 
uległ Woźnickiemu (SKS). 

W wadze lekkiej Sobczyk (SKS) zo- 
stał pokonany na punkty przez Osieję 


W wadze półśredniej Kiloński (KE) 
pokonał przez techniczne k, o. Mrocz- 
kowskiezo (SKS). 

W wadze półciężkiej Nowak (SKS) 
już w I-szej rundzie zwycięża przez k, © 


W wadze lekkiej Stachurski (Wima) | Raszewskiego (KE 


wygrał z Wildemanem (KE). 
W wadze ciężkiej Zimmer (Wima) 


Sędziował w ringu p. Sierota. 


W. K.S. na frzeciem miejscu 


w turnieju koszykówki o pufńiar 9.2.6,9-u. 
W ciny i niedzieli odbyły się |czyła o pierwsze miejsce z krakowską 
a 


w Warsz 
mowe | puhar PZGS-u w koszykówce 
męskiej. - 

' Łódź była reprezentowana przez — 


p. 2, Korngeld, Stollenwerk i| WKS 


Mecze odbywały się w dwuch gru 
pach, przyczem pierwszego dnia WKS 
spotkał się z najsilniejszym przeciwni- 
kiem warszawską Polonią, ulegając jej 
w stosunku 29:45. 

W finale w niedzielę Polonia wal- 


ie finały o mistrzostwo zi-| YMCA, zwyciężając ją po niezwykle 


zażartej walce 43:30 i zdobywając ty- 
tuł mistrza i puhar. | L , 
Łódzki WKS przed południem poko- 
nał lwowski Drer w stosunku 36:17, 
zaś w walce o trzecie miejsce rozgro- 
mit znacznie słabszą lubelską Uuję w 
stosunku 77:29 i w ostatecznej klasyfi- 


| - - a Mecz hokejowy z Niemcami 
Na boiskach piłkarskich w Łodzi 


Niemiec i Polski który miał się odbyć - 


odbędzie się w dniu dzisiejszym 
Mecz hokejowy między teamamu 
w dniu wczorajszym w Krynicy. został 
przełożony wskutek odwilży na dzień 
dzisiejszy do Katowic i odbędzie się na 
sztucznym torze o godz. 17.30. 


Nowe władze 
Zw. Stow. Strzeleckich. Łowiec- 
kich I Łuczniczych 


W dniu wczorajszym odbyło się do- 
roczne walne zgromadzenie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Stowarzyszeń 
Strzeleckich, Łowieckich i Łuczniczych. 
Na prezesa został ponownie wybrany 
jednogłośnie pułkownik Bratre Jan, po- 
zatem do zarządu weszli: I-szy wice” 
prezes płk. Abłamowicz, Il-gi wicepre- 
zes komisarz Kunaliński, sekretarz kpt. 
Kuźnicki, skarbnik p. Serbek, przewod- 
niczący Wydziału Sportowego p. Mi- 
chalski. l 

Zgromadzenie uchwaliło zorganizo- 
wać w roku bieżącym uroczystości pię- 
ciolecia istnienia związku. 


Mistrzostwa bokserskie 


Łodzi w wadze muszej 
unieważnione 


Jak się dowiadujemy, mistrzostwa 
Łodzi w wadze muszej zostały uniewa- 
żnione. Za powód unieważnienia. mist- 
rzostw przez ŁOZB posiużył fakt, że 
Gotfried (Hakoah) który zwyciężył w 
finale Pawlaka (IKP) okazał się junio- 


rem i nie był uprawniony do startowa- © 


nia w mistrzostwach okręgu. . 

. W związku z tem na rok bieżący ok- 
ręg łódzki w wadze muszej nie będzie 
posiadał mistrza. 

„Zaszła również zmiana w reprezen- 
tacji łódzkiej na mistrzostwa Polski, gdyż 
kpt. zw. ŁOZB p. Sikorski wyznaczył 
jako reprezentanta naszego miasta za+ 
miast Gotfrieda mistrza zeszłorocznego 
Pawlaka. 


Nowy prezes Ł.0.Z.L.A. 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
lokalu SKS-u nadzwyczajne walne zgró 
madzenie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Lekkoatletycznego w celu wyboru no- 
wego prezesa związku.  Większością 
głosów został na prezesa wybrany p. 
Aleksander Kordasz. y 


Wiceprezes Ligi w Łodzi, 


(RM) Jak się dowiadujemy przewode 


niczący Wydziału Gier i Dyscypliny 
Ligi oraz wiceprezes Zarządu łodzianin 
p. Skwarczyński opuszcza w naibliż- 
Szym czasie Warszawę i powraca do 
Łodzi. 


Bokserzy Wisły 
zwyciężają Polonię przemyską. 


Rozegrany w niedzielę w godzinach 
wieczorowych w Krakowie mecz Dnk- 
serski między Wisłą a Polonią przemy” 
ską zakończył się zwycięstwem drużv- 
ny krakowskiej w stosunku 10:6. 


Mistrzostwo narciarskie 
Związku Strzeleckiego. 


W Zakopanem odbyły się narciarskie, - 


mistrzostwa związków strzeleskich. W 
biegu na 14 bim, panów zwycięźwi Pra- 
dul, w biegu 8 klm. pań pierwsze miej* 
sce zócbyła Dawidówui 1. 

W biegu natrolowy:n 1 sztafetowym 
zwycieżył zespół Strzelca z Zak panc 
go. W biegu zjazdowym panów zwy- 


cię? Gołębiowski i w bixa ziazdówvm 


pań Chotarska, 


W Pradze odbyło się w niedziele re- 
wanżcwe spotkanie 


mistrzem Świata drużyną  kanadviską 


kacji uplasował się na trzecim miejscu|j Quakers a zespołem amerykańskni — 


w turnieju, . 


Rangers. Zwyciężyli ponownie kanadyj 
czycy w Stosunku 3:0. 


hokejowe między J 
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Pozostałość z czasu wojny 


oma meere 


W pobliżu Seaford w Anglii znaleziono 


Ś ŻĘ 


na dnie morza tor 


AŚ, A 


pede, pozostałą z 


czasu wojny 1914—18., Wydobyto ją na ląd z zachowaniem wszelkich 0o- 
| i stroż ności. 


Samochód słynnego rekordzisty Eysto- 

na, jest najszybszym na Świecie, gdyż 

może przebywać 100 mil angielskicii 
na godzinę. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


| Kanclerz-Dolliuss 
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Streik szoferów w Paryżu 


Strejkujący szoterzy paryscy urządzili wielką demonstrację pod wieżą Eiffla, 


domagając się zreallzowania wysuniętych postulatów. i 


Po rewolucii w Austrii 


W hotelu „Adlon” 


Rok 1929. 

To był chyba najszczęśliwszy okres 
w życiu Kolomana Martysa, Któż wów- 
czas nie zwracał uwagi na wytwornego 
fordansera restauracji przy słynnym ho- 
telu „Adlon“? o. 

A któż nie wiedzial, że jego partner 
ka i kochanka, Marion Lanette jest naj- 
piękniejszą kobietą w Budapeszcie? 

Martys miegdyś marzył o zupełnie 
innej karierze, Był studentem medycy- 
ny i chciał w przyszłości zostać chirur- 
giem; ś 

Ale życie przekreśliło jego plany. 
Gdy stracił rodziców, znalazł się bez 
grosza i musiał zrezygnować z dalszych 
studiów. 

Fordanser, to nie jest zbyt zaszczyt- 
ny żawód. RAL 

Ale Kolomana niewiele: to obchodzi- 
ło. Kochał Marion i wierzył w swe 
szczęście. 

Za kilka lat się pobiorą. Zarabiają 
przecież w dwójkę dużo pieniędzy, Gdy 
już odłożą większą sumę, odkupią jakiś 
lokal taneczny. Powodzenie będą mieli 
zapewnione. 

Przecież stanowią najpopularniejszą 
parę taneczną w Budapeszcie.. 

—  — —— m mm ~ =. p m 


Rok 1931. 
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W hotelu „Adlon* rojno i gwarno. 

Czy zwróciliście uwagę na nowego 
pomocnika portjera” Ten młody męż- 
czyzna ma bardzo ujmującą powierz* 
chowność. Szkoda, że kuleje. 

Gdyby nie był kaleką, z pewnością 
cieszyłby się wielkiem powodzeniem 
u kobiet. 

Pomocnik portjera jest zawsze bar- 
dzo smutny. Nie dziwnego. 

Pamięta lepsze czasy. Przecież to 
jest Koloman Martys. 

Jeszcze niedawno występował w rę- 
stauracji przy hotelu „Adlon*. J 

Pewnego wieczoru, nieco podchmie- 
lony, wracał do domu. Gdy przechodził 
przez jezdnię. nie zwrócił uwagi na sy- 
gnał szofera. I dostał się pod koła tak- 
sówki, które zmiażdżyły mu prawą 
stopę. : 

Kaleka nie może przecież być for- 
danserem. Dyrekcja hotelu „Adlon“ mia- 
ła pewne względy dla tego urodziwego, 
młodego mężczyzny. Dlatego też dała 
mui inną pracę. Stał się pomocnikiem 
głównego portiera, 

A Marion? p 

Marion dalej tańczy w restauracji. 
Ma już nowego partnera. Nie kocha go 
jednak, ale również nie kocha już Ko- 
lomana. 


8. tel. 699, Ekspozytura 
FE. Administracja ul, Piastowa 9. tel. 7-17, 


przyjał defiladę oddziałów ochotniczych, które przyczyniły 
się do stłumienia rewolucii w Austrii, 


| RUN NA BANKI W WIEDNIU 


Ludność Wiednia zaniepokojona ostat- 

niemi wypadkami, przypuściła run na 

banki, obawiając się 4 swoje oszczęd- 
nośc 


i 


Ma teraz bardzo wielu przyjaciół |tworny cudzoziemiec jest międzynaro- 


Im który jest bogatszy, 


ciągu tygodnia prawie codziennie zmie- 
nia kochanków . 

Młody pomocnik portiera wie o tem 
doskonale. Przecież stale widzi ją. gdy 
w towarzystwie pijących mężczyzn uda- 
je się do górnych apartamentów. 

dawina wówczas głowę. Nie chce 
na to patrzeć... 


Rok 1933. 

Wiktor Polonsky jest stanowczo naj- 
lepszym gościem hotelu „Adlon“. 

Już prawie od raku zajmuje cztery 
'wytworne apartamenty na pierwszem 
piętrze hotelu. Każdego wieczoru szale- 
je w restauracji na parterze, częstując 
szampanem nawet nieznajomych. 

Wiktor Polonsky jest zakochany. 
Oczywiście w Marion. Obiecuje jej, że 
się w najbliższym czasie pobiorą. 

Marion znów jest bardzo onotliwa. 
Nie.zwraca wwagi na mężczyzn. Dla 
niej istnieje już tylko Wiktor Polonsky. 

Jakie są źródła dochodów tego bo- 
gacza, który trwoni pieniądze na lewo 
i prawo? 2 A 

Na to pytanie nikt chyba nie może 
udzielić odpowiedzi. Dyrekcję ‘hotelt 
„Adlon“ zresztą to nie obchodzi. 

Interesuje to jedynie Kolomana Mar- 
tysa. Ten człowiek zbyt często śledzi 
Polonsky'ego. i | 

I wreszcie wykrył wszystko. Wy- 


krakowskiego Sri i 
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tem szybciej dowym fałszerzem pieniędzy. 
zdobywa jej miłość. Zdarza się, że wy. 


Pomocnik portjera komunikuje się z 
władzami policyjnemi, Polonsky wędru- 
je do więzienia, 

Aresztowanie to odbija się głośnem” 
echem w całym krajn. 


Rok 1932., Ą 
: Marion już nie występuje w „Adlo- 
rie“. 7 


_ Dyrekcja hoteln znałazła młodsze i 
ładniejsze dziewczęta. Marion została 
zaangażowana do jakiegoś mniejszego 
lokalu. Nie utrzymała się tam jednak 
długo. Upiła się, wywołała awanturę, 
wskutek czego ją wyrzucono. 

W ciągu następnych miesięcy pię- 
ciokrotnie zmienia posadę. I wreszcie 
pozostała jej tylko — ulica... 

Marion spotkać można często w po- 
deirzanych, brudnych hotelikach. 

Do „Adlonu', w którym obecnie Ko- 
loman Martys jest głównym portjerem, 
oczywiścię jej nie wpuszczą. 

Tam przychodzą tylko wytworte 
kurtyzamy... 

- -Rok 1934. = 

Służba hotelu „Adlon“ obchodzi dziś 
wielkie święto. Główny portier, Kula- 
wy Martys się żeni, 

Marion Lanette, słynna przed paru 
laty tancerka, będzie panią Martys! 
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